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Załatwienie sprawy. 


Lwów 28. stycznia. 


Jest w Luropie pewna część prasy, ktorej 
koniecznie na tem zależy aby Bułgarję w mo 
żliwie jak najgorszem przedstawić wietle. Do 
prasy tej nałeżą także pisma niekoniecznie 10- 
gyjskie i francuskie. Ostatni wypadek, jaki się 
wydarzył panu Stambułowowi, biorą owe pisma 
za asumpt, aby najfantastyczniejsze malować 
obrazy anarchji i roskłada w „Bułgarii Prze :zą 
one, jakoby prezydentowi ministrów zdarzył 8iĘ 


przypadek i chcą koniecznie wmówić w świąt, : 


że rewolwer wypalił, 
skierowany. Ie w tych domysłach — uiepra- 
wdy, łatwo zrozumieć. Cel chwilowy jest jednak 
osiągnięty — Bułgarja oczerniona. 


e uh WH iT E tti LIE 0 MIRAN NE | 


gtowa w państwie austrj ekiem, Tocznie 


zły 
całych Niemiec 


wartalnie 12 marek 50 sr. gz. 
Włoch i Szwajesrji rocznie 80 


bo hył na Stambułowa : 


te, ca jednak nic byłoby wcale pożadane. Lo 
mocarstwa sprzymierzone wystąpiłyby n1€4%W0- 
dnie z poparciem i z obroną rządu księstwa skąd 
mogłyby się poważniejsze wywiązać zatargi. Przez 


| notę, przynoszącą Francji zadośćuczynienie, unika 


ona obu tych zarówno niepożądanych ewentual- 
ności, a Europa — bardzo poważnego niebezpie- 
czeństwa. jeśli nie dla pokoju, to przynajmniej 
dla swego spokoju dyplomatycznego. Żywe star- 
cie się nieprzyjaznych wpływów na Wschodzie, 
do jakiego musiałoby przyjść, gdyby Francuzom 
wypadło dochodzić zadośćuczynienia Środkami 
przymusowemi, nie przyczyniłoby się z pewnością 
do wzimownienia podstaw ogólnej międzynarodowej 
harmonji. Stąd też nietylko w samym Petersbur- 


: gu. alo i w stolicach państw sprzymierzonych, i 
| w Londynie, pomyślne załatwienie spraw przy jęte 


; hędzie do wiadomości z zadowoleniem 


Wobec takiego stanu rzeczy, łatwo zrozu: , 


mieć, że i w innych sprawach o Bułgurji tak 


egal 'i ści, że na przykład ; OPO 1 
sprzeczne obiegają wiadomości, że na przy ; Belgradzie, z powodu agitacji przebywających 


do tei chwili nie jest stanowczo wiadomem. ezy 
zatarg dyplomatyczny między małą Bułgarją a 
wielką Francją jest już załatwiony. Faktem jest, 
że przez dni kilka prasa europe;ska żyła w mnie- 
maniu, iż ostateczna nota bułgarska, ułożona za 
interwencją rządu tureckiego, położyła kres całej 
sprawie, bo Francja przystała na proponowaną 
przez Bułgarję redakcją tej odpowiedzi. Miało 
w tej nocie być wyrażone ubolewanie rządu bał- 
garskiego. że konzulat francuski w Sofji nie dostał 
naprzód pisemnego zawiadomienia o zamiarze Wy- 
dalenia pana Chadoure'a. tudzież zobowiązanie do 
pisemnych na przyszłość zawiadomień w podo- 
bnych wypadkach. Rząd: bułgarski miał sobie 
nedto zastrzedz, że w razie, | 
sularna po otrzymaniu takiego pisemnego powia- 
domienia nie skłoniła wykazenej osoby do opu- 
szczenia granic kraju w termnie oznaczonym, 
wydalenie nastąpi w „drodze przymusowej bez 
dalszych odwoływań się do konsulatu. Notę tej 
treści miał doręczyć turecki minister spraw ze- 


Przypu 
szczać nawet wolno, iż rząd sofiiski otrzymał ze 
strony ligi pokoju rady umiarkowanią i po,ednaw 
czości. Przez niedawną zbiorową interwencję w 


iam emigrantów bulgarskich, dyplomacja przy- 
mierza potrójnego dowiodła jawnie, że roztacza 
troskliwą opiekę nad Bułgarją. Byłoby dziwne, 
gdyby rząd ostatniej nie zwrócił się do tak ży- 
vzliwych opiekunów z zapytaniem, jak, według 
ich zdania, w okoliczności tak ważnej, postąpić 


mu należy? Tataj więe nota bułgarska ma zgóry , 


zapewnione uznanie. Gdy się do tego doda, że 
ì rząd turecki, który wywiązał się ze swej misji 


: pomyślnie i zaszczytnie, takża może sobie tyiko 
` winszować pośrednictwa między stronami powa- 


gdyby władza kon- : 


wnętrznych ambsaadorowi francuskiemu w Stam- | 


bule. Turcja bowiem działa w tej sprawie jako | 


państwo zwierzchnicze Bułgacji, a zarazem jako 
pobredniczka w sporze. i 
Powtarzamy, że wiadomość o podobnej no- 
cie obiegła już całą prawie prasę earopejską tak, 
że nikt nie wątpił o ostatecznem pokojowem 
sprawy załatwieniu. Tymczasem 
owrnal des Débats przeczy.temu. u : 
garske' — pisze on — „w odpowiedzi na notę 
francuską o wydaleniu Chadourne'a, o której 
dzienniki zagraniczne piszą ze szczegółami, do- 
tychczas bynajmniej nie, została doręczona rzą: 
dowi francuskiemu. W ministerstwie spraw za- 
granicznych dotąd wcale nie jest znaną nawet 
treść noty, jaką rząd bułgarski wystosuje do 
Francji za pośrednictwem Porty . Krótki ten 
komunikat przedstawia sie dość zagadkowo. 
Gdyby polegał na dobrych informacjach, w ta- 
kim razie byłoby wymysłem wszystko, ca pika: 
no przedtem o porozumieniu Się Porty z amba- 
zadorem rzeczypospolitej. To znowu trudno przy- 
puścić, zważywszy, że półurzędowe nawet dzien- 
niki wszystkich wielkich państw były innego 
zdania i że niektóre z nich, jak wiedeńska 
Politische Correpondenz, zdawały już obszernie 
sprawę z wrażenia, jakie załatwienie sprawy 
Chadourne'a wywołało w kołach rządowych w Pe- 
tersburgu. Wobec tego, sądzis:y, że zatarg 0 
Chadourne'a można uważać za załatwiony bez 
waględn na komunikat niedzielny Journal des 
ats. : 
~ Według wspomnianej wyżej relacji Politische 
Correspondene, w kołach politycznych petersburg 
skich przyjęto tę wiadomość z prawdziwem za- 
dowoleniem. Niemożna było mieć pewności, iż 
rząd sofijski da Francii zadośćuczynienie ; gdyby 
zaś nie dał, byłaby Francja narażona na to, że 
albo musiałaby znieść upokorzenie od drobnego 
lennego księstewka z nieuznanym _ prawidłowo 
ruąderu, albo musiałaby uciec się do jakichś ener- 
gicaniejszych środ! ów nacisku na Bułgarję i Por- 


jn 


śnionemi, to potrzeba jeszcze tylko, aby się Fran- 
cja przyłaczyła do tego powszechnego usposobie- 
nia a wówczas możnaby rozwiązanie zatargu po 
czytywać za bezwzględnie szczęśliwe. 


— _—_ T 


Dochody z krajowych opłat 
konsumcyjnych. 


Z dniem 1. lipca 1891 roku weszła w życie 


nowa ustąwą krajowa, zaprowadzająca pobór 


onegdajszy 
„Nata bał. z: 


krajowych opłat konsumcyjnych Po wydzierża- 
wieniu tych opłat okazał się następujący rezultat 
finansowy, który dla krajn przedstawia się nader 
korzystnie ; 

Dochód wydzierżawionych opłat w całym 
kraju, z wyjątkiem okręgów akcyzowych miast 
Lwowa i Krakowa, oraz miejscowo!ci Zniesien e, 
którą ;,mina miasta Lwowa, jako bezpośrednio 
graniczącą z miastem, oddzielnie zadzierżawiła, 
wynosi rocznie . . . . 238.770 zł. 

Dochód okręgu akcyzowego mia 
sta Lwowa w pierwszym roku do 
dnia 1. Lipca 1892 r. 

Dochód z miejscowości Zniesie- 
nia, wydzierżawiony przez magistrat 
miasta Lwowa. . . . T 

Z okręgu akcyzowego miasta 
Krakowa, w stosunku dochodów, uzy- 
skanych wr. 18y0 przez magistrat, 
Około... . -Ek ; « TO ; 
Z dzierżawy wódek słodzonych 
w Krakowie . . . . Ba A 

Wreszcie dochód z 30"/, do- 
datku do podatku państwowego od 
wiua w całym krajn, z wyłączeniem 
miast Lwowa i Krakowa, podług 
nt desłanego wykazu władz skarbo- 
L/P AMO, AD U 

Razem wynosi roczny dochód 541.320 zł. 

Dochód ten w następnych latach zwiększyć 
się powinien o 2.000 zł., w skutek powiększo - 
nych rat dzierżawnych z miasta Lwowa. Ponie 
waż Wydział krajowy przy ocenianiu ofert prze- 
dewszystkiem uwzględniał interesa producentów 
napojów, mających ulegać oqła ie, następnie gmin 
posiadających własną propinację, dalej dzierża 
wców propinacji, a w końcu dopiero postronne 
osoby — więc przy zatwierdzaniu ugód starał 


42.000 z 


. . 


1.500 5 


30.000 „ 
4.650 p» 


~ Boreh, 


(RAE OT ae -an a | 


JEANIN P 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano 
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się przy równych, a w kilku wypadkach nawet 
przy niższych ofertach, dawać pierwszeństwo 
oferentom w porządku powyżej wykazanym. 
W ten sposób zawarto umowy z 13 właścicielami 
browarów, z 18  zwierzchnaościami 
z 3 przemysłowcami, z 35 dzierżawcami propi- 
nacji i 4 inneùi osobami. 

Według zestawień rachunkowych Wydziału 
krajowego za l. kwartał dzierżawny, t. j. od | 
lipca do 1. października 1591, wpłynęło z opłat 
konsumcyjnych ogółem 80.586 zł. 5)',, ct, a 
ponieważ wydatki na koszta wprowadzenie w wy- 
konanie poboru opłat wynosiły 2.396 zł. 31 ct., 
zatem czysty dochód z 1 kwartału poboru opłat, 
przyniósł dla funduszu kraj. 78.190 zł 15!, ct. 

Dochodu tego nie należy jednak uważ>ć za 
normalny, albowiem władze skarbowe nie zdoła- 
ły jeszcze ściągnąć od wszystkich dzierżawców 
podatku konsumeyjnego od wina 30%, dodatku 
krajowego, a dochody spodziewane z miasta 


Krakowa w ciągu pierwszego kwartału zostały ` 


uszczuplone wskutek nadzwyczajnego zwrotu 
opłat przy wyprowadzeniu piwa z okręga akcy- 


zowego pochodzącego z zapasów z przed 1. lipca 
1891 roku. j 


0 polityce cłowej w Austrji i obecnych 
traktatach handlowych. 
Napisał 
dr. Władysław Dulęba. 
Niemal równocześnie z Rumanją, bo w dnin 1. 


lipca 1891. wprowadzono i w Rosji nową taryfę 
cłową. Zdawało się, że w drugiej połowie na- 


| szego wieku państwo to dąży do złagodzenia 


ultraprotekcjonistycznego systemu cłowegoi w rze- 
czywistości taryfa z 1868 r. mieści w sobie cła 
jaż umiarkowańsze. 

Wszelakoż w 10 lat później, czyli w roku 
1877 cła te podniosły sie o 309/,, a to skutkiem 
zaprowadzenia opłaty cła w złocie. Później, po 
wstąpieniu na tron Aleksandra III, cła podwyż- 
szano kilkakrotnie, i tak: w r. 1881 zaprowa- 
dzono dodatek 10*/,-wy, w r. 1885 10—200j,-wy 
w: eszcie w r. 1890 ponownie 20/, wy. Obecnie 
zaprowadzona taryfa poszła tą sawą progresją 
i przejęta jest duchem prohibicyjnym w myśl 
znanej zasady nanela wig rosyjskich: „Rosja 
dla Rosji“, tak, ża pańctwo to należy, czasowy 


| przynajmniej, dla eksportu anstrjackiego uwsżeć 


czując swą młodość i brak doświadczenia, 


za kompletnie przepadłe. 

Dla uzupełnienia tego szkicu historycznego 
dodać wypada, że we Francji dokonano w osta 
tnch dniach wielkiej reformy w dachu prohi 
bicyjnym, której owocem są dwie taryfy 
cłowe: maksymalna i minimalna, czyli: 
że dla ważniejszej części towarów są dwie po- 
zycje cłowe. Taryfa minimalna będzie wobac 
tych państw zastosowana, z któremi Francję łą- 
szą układy najwyższego uprzywilejowania t. zw. 
n Meistbegunstigungsvertrige". Dla produktów rol- 
nictwa nie ma tam jednak ceł minimalnych i je- 
dynie cła przemysłowe są w taryfie francuskiej 
obniżone. 

Za przykładem Francji idzie dziś także Hi- 
szpanja, gdzie prawdopodobnie taryfa maksymalna 
i minimalna również zaprowadzoną zostanie. Wi 
dzimy z tego, że prąd protekcjonistyczny 
przybrał zoamię europejskie, a po bila Mac Kin- 
leya w eryce, można go nawet światowym 
mienić. 

Obecnie tedy należałoby się nad tem zasta- 
nowić, czy zwrot od polityki handlowej, opartej 
ną wolności handlu, do polityki, wszczętej w 
Austrjj autonomiczną taryfą z roku 1876, 
wypadł istotnie z korzyścią dla handlu i przemy- 
słu. Cheąc tę kwestję rozstrzygnąć, trzebaby prza- 
dewszystkiem cbliezyć się z wszelkiemi argumen- 
tami, wyprowadzonemi na pole walki przez wol- 
nohandlowców i protekcjonistów, ta walka zaś 


*) Patrz rr. „Dz. P.“ 24, 25, 26 i 28. 


gminnemi, | 


czego nas na takie ciężkie próby wystawił, a nie odebrał 


We I.wowie Piątek dnia 29. Stycznia 1892. 
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była zaciętą i stworzyła nader obfitą literaturę. 
, Pamiętać bowiem należy, że ona nie toczy się 
, dopiero od wczoraj, ale owszem ma za sobą dła- 
, gotrwałą przeszłość i snąć zwycięstwo do tej pory 
na żadną Bie przechyliło się stronę, skoro stron- 
nicy obu obozów stoją silnie i wytrwale przy 


pozwalają mi na to, by tą kwestją zająć się ob- 
szerniej, bardziej dokładuie i wyczerpująco. Zaa- 
ważam tylko, że w teurji każda ztych zasad da 
sią rozumnie uzasadnić, w praktyce natomiast 
trzeba szukać drogi pośredniej, a to tem bardziej, 
że system cłowy nie zawsze nadaje się do wa- 
runków państwa. I tak: Anglja naprzykład przy 
swoim olbrzymim rozwoju przemysła mogła śmiało 
wywiesić sztandar wolnego handlu, bo gdyby na- 
wet wszystkie państwa granice swoje wysokiemi 
cłami dla produktów angielskich pozamykały, to 
zawsze jeszcze mogą one liczyć na pewne pole 
| zbytu w rozległych kolonjach W Austrji nato- 
miast stosunki są wprost odmienne i dlatego też, 
zdaje się, słuszność była po stronie przemysłow- 
, ców austrjackich, gdy starali się otrząść z wolno- 
ści handlowej i sięgnąć do ceł ochronnych, tem 
' bardziej, skoro te cła ochronne nie stały wcale 
| na przeszkodzie prowadzenia nadal polityki tra- 
| ktatowej. 
| Ponad to te cła ochronne wychowały i wzmo- 
. eniły niejedną industrję w Austrji, czyniąc ją 
niezależną od konkurencji zagranicznej. Z dra- 
i giej wszakże strony nie ulega wątpliwości, że 
w wyścigach cłowych ostatnich lat państwa eu- 
ropejskie poszły za daleko, a szczególniej, że 
nawet surowce i materjały pomoenicze obłożono 
cłami, co o; lędną polityką cłowaą nie da się uza: 
sadnić. 

Wielką opozycję wywołały w swoim czasie 
„cła finansowe, jednak i tutaj obawy się nie 
sprawdziły, bo np. kawa, pomimo niesłychanie 
wysokiego cła, wcale nie podrożała, albo przy- 
najmniej nieznacznie jeno. i konsumcja jej nie 
zmniejszyła się, przeciwnie, nawet dość znacznie 
się wzmogła. Cła przeto finansowe społeczeństwo 
zniosło lekko i nie sprawdziły się przepowiednie 
w lno-handłowców, że całe to cło będzie na kon- 
sumenta przerzucone, albowiem w obec ceł pod- 
niesionych, kraje zamorskie, produkujące ten ar- 
tykuł, nie chcąc stracić odbiorców, musiały za- 
dowalać się mniejszym zysziem, tak samo zań 
pośrednik i kupiec. 

Atoli to-same nio da się powiedzieć o cłach 
zbożnwy eh, które zwłaszcza w ostatnich cza- 
sach, z powodu znacznej zwyżki cen zbożowych, 
stały się wszędzie przedmiotem żywej dyzkusji. 
Cła zbożowe dałyby się usprawiedliwić jedynie 
jako cło finansowe o bardzo niskim 
wymiarze, nigdy jednak w tej wysokości, do 
jakiej je wyśrubowali agraryści niemieccy i fran- 
cuscy. Niemcy, zaprowadzając cłą zbożowe i po 
trzykroć je podwyższając, ulegli naciskowi agra- 
rystów, którzy sądzili, że gospodarstwo rolne 
uczynią intenzywniejszem, a wreszcie, że i ceny 
zboża się podniosą. Ani w jednym, ani w drugim 
kierunku oczekiwania ich się nie sprawdziły, bo 
— jak te dobitnie słynny ekonomista Aleksan- 
der Matlekowitseh wykazał, —rolnictwo w 
Niemczech, począwszy od zaprowadzenia ceł zbo- 
żowych, ani o krok naprzód nie postąpiło, a ceny 
zboża ustawicznie spadały. I dopiero potrzeba 
było niearodzaju w całej Europie, głodna i zs- 
kazu wywozn żyta i pszenicy w Rosji, by spo- 
wodować znaczną zwyżkę cen zbożowych. Nadto 
trzeba uwzględnić, że zboże jest towarem świato- 
wym i że na jego cenę wpływają konjunktury 
handlowe całego swiata. Cła te są przytem o 
tyle niesprawiedliwe, że nakładają ciężary na 
ludność najaboższą na rzecz większych właści- 
cieli ziemskich, którzy zboże, przez siebie proda- 
kowane, sprzedają tak, jakby ono rów.ież było 
oclone. I tak np. ludność niemiecka, przy docho 
dzie z ceł za żyto i pszenicę w kwocie 78'8 mi- 
ljonów marek, zapłaciła przynajmniej 275 miljo- 
nów marek w skutek podrożenia zboża przez 
cła, zatem blisko -00 miljonów marek wpłynęło 
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swoich zasadach. Ramy niniejszego artykułu nie | 


Ogłoszenia przyjmuje si 
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Przetpłatę | ogłoszenie przyimnją wę Lwowie" 


Biaro Administracji „Dziennika Polski 


: ego" plae Marjachi 
liczha 6 | 7 w domu pana Kisaki, we Wiedniu: 
pp. Hassunstein et Vogler (Otto Maass) M. Dakea: 
H. Bebalek; A. Oppelik; Rudolf"Mosse. W. Berlinie. 
Frankfurcie Kolonji Haasenstein et Vogler i G. L. 
Daube; w Hamburgu; Karoly et Liebmaan. W Wars 
szawie Reichwan 1 Frendler. W Paryżu: O. Adam, 
Rue des saints Perósi 3L 


za opłatą 6 centów od jedmego 


wiersza drobnym em (petit). 


Prywatna Korespondencja i nekrologi 1£ ct. od wiersza 
Drobme ogłoszenia J!/, centa od wyrazu 


Pomioszkania 
sklepy po l et. od wyrażw. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 
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do kieszeni większych posiadaczy, którzy stanog 
wią zaledwie l"/, całej ludności 


Korespondencje. 


Kopenhaga 22. stycznia. 
tPruderja m nistra «światy. — „Tłeatre libre“ — Sa- 
imobójstwo kadeta Simobsena ) 

W kołach literackich wywołał tn sensację 


proces karny. wytoczony redaktorowi Kjoeben- 


H 
zi 


havna, za wydrukowany w feljetonie tego czaso- 4 
pisma przekład powieści Heinza Tovote „W upo- * 


jeniu miłości* (z niemieckiego) Bywają tu dru- 
kowane bezkarnie rzeczy znacznie więcej nagie, 
w głowę więc zachodzą literaci, skąd ta nagła 
praderja n ministra sprawiedliwości. 

Rzecz tem dziwniejsza, że za podstawę aktu 
oskarżenia służy dwadzieścia wierszy, wyrwanych 
z owej powieści na pag 62 i 63. Oczywista, wy- 
rzucenie tego ustępu stworzyłoby fatalną lukę 
w budowie całości. 

Ciekawa rzecz, jakie wobec oskarżenia sta- 
nowisko sąd zajmie. Przewidują i byłoby bardzo 
pożądaną zemszczenie się tych nadziei, że Temida 
nie zechce znaleść się niegrzecznie wobec olim- 
pijskiej swej rówieśnicy — estetyki. 

Zsłożony w r. z „Theatre libre“, ucierpiał 
w ostatoim sezonie wiele od panującej tu infla- 
ensy. Dotąl nie był on w stanie urządzić ani 
jednego prze istawienia. Zainaugarować działalność 
nsceny swobodnej,“ ma dramat Hauptmanna 
„Samotni* Wystudjowano go należycie — było 
bo czasu podostatkiem — i jeśli nadzwyczajne 
jakieś nie zajdą przeszkody, przedstawienie od- 
będzie się nareszcie d. 30. b. m. Najlepsze siły 
personalu wezmą w niem udział. 

Wzbarzenie powszechne wywołało samobój- 
stwo kadeta Simonsena i pismo, które z do- 
niesieniem o rezultatach wdrożonego w tej spra- 
wie śledztwa, wystosował minister marynarki do 
ojca samobójcy, 
monsena. 4 

Z lista wspomnianego wynika, że starsi ka- 


deci aż nazbyt często znęcają się nad młodszy- *". 


mi kolegami. Skonstatowano, że młody Simonsen 
otrzymał na pół godziny przed spełnieniem roz- 
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paczliwego czynu, dwa policzki od mającego 

dyżnr kadeta, tak, iż padł krwią zlany na 

ziemię. - 
Ujemną stroną lista ministra jest brak-- 


wszelkiego wyjańcienia co do tego, czy i.kto 
pociągnięty zostanie de odpowiedzialności i jaka 
czeka kara brutalnego kadeta. 

Sama nagana, wymiersona w ten sposób 
zdziczenin, panującemu w szkołe kudeckiej, tem 
mniej wydaje się wystarczającą, że jak pismo 
ministra stwierdza, wybryki, sięgające daleko po 
za granicę zwykłych młodzieńczych figlów, nie 
były wcale tajemnieą dla komendanta szkoły 
Carstensena. 

Komendant ów sam poczuwał się widocznie 
do winy, bo wniósł podanie do dymisji. Był je- 
dnak a tego tak bezczelny, że prośbę swą 
motywował „politycznemi przekonaniami i prześla- 
dowaniami, jakich z tego powoda doznaje“. 

Ministerstwo postanowiło prześcignąć go w 
tym kierunku i zaraz na zajatrz wydało dekret, 
mianający uwolnionego od obowiązków komen- 
danta szkoły kadeckiej -- królewskim Land- 
thingsmanem. 

Fakt ten najlepiej charakteryzaje moralną 
wartość trzesącego dziś Danją stronnictwa Estrup- 
Nellemańskiego. 


Salomejki. 


(Sprawozdanie zarsądu centralnego Towarsystwa 

św. Salomei z czynności za rok 1891.) 

W krótkim stosunkowo czasie, rozwinęło się 
Towarzystwo ów. Salomei, a rozwijając się azyb- 
ko i pomyślnie, zyskuje w szerokich kołach co 
raz większe nsnanie i sympatję dla swej pracy 
chrześcjańskiej i obywatelskiej. 


-WAST OJCOWIE 


ja OWIEŚĆ HISTORYCZNA, 


Z WŁASNYCH WSPOMNIEŃ 
NAPI A.TA PRZEZ 


ZYGMUNTA  KACZKOWSKIEGO. 


(Ciąż dalszy). 


— Słuchaj mnie, mój kochany Michasiu, — przerwał 
mu pułkownik, — jeżeli wy  zamierzącie robić rewolucję 
mieszczańską, to sobie ją róbcie, jak chcecie, a mnie nie 
pytajcie o radę; Z tem trzeba iść do Kilińskich i Kaposta- 
sów, bo to nie nasze rzemiosło. Ale jeżeli wojsko ma po- 
wstać, to się radźcie żołnierzy. Otóż my żołnierze jesteśmy 
gracze: według nas wszystko od szczęścia zależy. i 

Myśmy bijali bardzo wielkie armje bardzo małemi 
siłami i przeciwnie, bywaliśmy bici, kiedyśmy bardzo zna- 
cznemi dyspcnowali siłami. Jedna myśl szczęśliwa prze- 
waża szalę wojny na stronę tego, który ją miał i wykonał; 
jedno opóźnienie z przypadku, niespodziewana ulewa, adju- 
tant, jadący z rozkazem, przejęty przez nieprzyjaciela, spro- 
wadzają przegranę. Jak nie można grać bez pieniędzy, 
tak i bić się nie można bez armji; ale jak ci Pan Bóg da 
szczęście, to wygrasz małemi pieniądzmi i wygrasz małą 
armją. Wszystko inne to tam ludzkie rachuby, które na 
Asali wojny nie wiele ważą. 
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już na to nie nie odpowiedział, a pułkownik zapytał: 
— Cóż ty na to, księże Aniele? 


Tymczasem ksiądz Anioł był bardzo zamyślony, po- 
milezał chwilę i rzekł: 

— Jeżeli się Pana Bogu podoba powołać nas jeszcze 
i do tej próby, to ją przyjmiemy z pokorą —- a wypeł- 
nimy, jak się spodziewam, z godnością i poświęceniem. 

— A przedewszystkiem Z honorem, — dodał gna- 
cząco pułkownik. 


Podczas tej rozmowy Borch ciągle spoglądał na puł- 
kownikowę, z ciekawością, ale zarazem z pewnem zdzi- 
wieniem, albowiem jej spokojne milczenie kazało się do- 
myślać, że na zajść viogące wypadki nietylko już jest przy 
gotowaną, ale że je przyjmie z rezygnacją godną podziwu. 
Pałkownikowa wszakże to zauważyła i rzekła: 

—- W mojej młodości wpojono we mnie zasady po- 
szanowania dla władzy i nienawiść dla rewolucji. Trzy- 
małam się wiernie tych zasad niemal przez cały Czas 
mego pierwszego małżeństwa. Lecz przypatrzywszy się 
z bliska, jak wiarołomnie Rosja dopełnia traktatów, jak 
wszelkiemi środkami wysila się na to, ażeby nasz naród 
wytępić, jak po barbarzyńsku katuje ludzi niewinnych, 
z jakiem urąganiem depce nogami nawet tych, którzy z za 
parciem się własnych swych uczuć służą jej wiernie; do- 
świadczywszy nareszcie na sobie samej i moich najbliż- 
szych jej ręki nieladzkiej, nielitościwej, drapieżnej, — po- 
wiedziałam «. bie: każde zwierzątko wytęża wszystkie swe 
siły, aby by! swój zachować ; człowiekowi na to jest dana 
ręka i głowa. aby bronił swego istnienia ; spełnia się jakieś 


przeznaczeni. Boże nad nami; Bóg sam wie tylko, dla 


i . 


nam środków obrony; bronić się naszym jest obowiązkiem; 
może się obronimy,... a jeśli mamy zginąć, to gińmy| lecz 
niechaj nie powie potomność, żeśmy nie dopełnili swych 
obowiązków. 

Na to pułkownik z trynmfem spojrzał na syŁowca, 
swej żony, Michaś się zerwał i z uniesieniem porwał jej 
rękę, aby ją do ust przycisnąć, a ks. Anioł rzekł także 
z niemałem zadowoleniem : 


— W każdym kraja mężczyźni mogą powiedzieć o 
sobie: „My rządzimy światem, a nami kobiety*; ale my 
mamy ten przedek przed nimi wszystkimi, że nasze kobiety 
godne są panowania. 


Wtenczas wszyscy już wstali, bo też miało się jaż 
ku północy. Borch mówił pułkownikowej dobranoc i że- 
gnał się z księdzem — a pułkownik spytał go jeszcze- 

— Powiedz że mi mój Michasiu, jakże myślisz postą- 
pić z Łosiem? bo przecież trzeba, aby ci oddał admini- 
trację twego majątku. Ja jestem do twojej dyspozycji. 

— Bardzo pułkownikowi dziękuję — rzekł na to 
Borch — ale zastanowiwszy się, sądzę, że najlepiej zrobię, 
jeżeli sam do niego pojadę, bo jeślibym się z pałkowni- 
kiem tam zjawił, to gotówby myśleć, że go podejrzywam 
i dlatego z asystencją przyjeżdżam. 

— Bardzo ci chwalę tę delikatność uczucia — dodał 
prędko pułkownik — nie masz zresztą żadnej obawy. To 
tylko godzina jazdy mojemi końmi. Jutro to urządzimy... 

I s tem wziął go pod ramię, aby go odprowadzić do 
jego apartamentu Słażący szedł przed nimi z latarnią i pro- 


;. „wądsił ich przez dziedziniec, bo wszystkie pomieszkania 


 kofhunikowały tędy ze sobą. będąc połączone krytemi gan- 


kami, niezbędnemi w dnie słotne i w simie Tak doszli do 
Posądy. A kiedy jaż byli w sieni, właśnie się otworzyły 
drzwi od mieszkania Milka na ścieżaj, jego goście także 
już wychodzili, a Guła, bez wątpienia w wybornym humo- 
rze, bo był mocno czerwony, cofał się tyłem ku sieni i kła- 
niając się gospodarzowi. mówił wesoły : 

— ..Zdijmim szepoczki, pokłonimo sia, na pered Bohu, 
hospodarewy, za chliba prynesenie, za wyna prystawłenie, 
za stadennoju wodu, za dobroja zhoda. 

Widząc to Borch, trochę się wyprężył, ale rzekł ła- 
skawie do Gały: 


— Już to podobnu wina wam nie brakowało. 


No, a 
była i zgoda? 


Na to Guła troszeczkę się zmięszał, ale przytemności 
nie stracił, toż się pokłonił swojemu panu i «dpuwiedział : 


— Jak to wse u uas: dwa hołuby wodn pyły, a dwa 
kołotyły... 


Na to pułkownik się głośno roześmiał, ale Borch po- 
wiedział z naciskiem : 


— Toż trzeba im było powiedzieć: Bodaj tyi ne sko- 
nały, sso nas rozłaczyły. 


Poczem wziąwszy ramię pułkownika napowrót, po- 
szedł z nim po schedach na pierwsze piętro. Ks. Anioł im 
towarzyszył, bo i on tam miał swoją izbę gońcinną — a tak 
znalazłszy się we trzech, pomimo północy, jeszcze długo 
rozmawiali ze sobą, bo pułkownik był gorąco kąpany i te 
wiadomości z Warszawy daleko żywiej go zajmowały, niżeli 
sią z tem zdradzał wobec swej żony. 


(Ciąg dalszy wasiąpi). 
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Zarsąd centralny, na którego czele stoi hr. 
Aleksandra Skarbkowa, zorganizował już trzy 
filje rzeczonego Towarzystwa we Lwowie, mia- 
nowicie: filją śródmieścia, której przewodniczy p. 
prezydentowa Mochnacka; filję imienia św. Mi- 
kołaja , której przewodniczy p. Wieczyńska, 
i filię imienia św. Anny, pod przewodnictwem 
p. Emilowej Brajerowej. 

Oddział I. (w śródmieścia) opiekował się w r. 
1891 czterdziestoma trzema wdowami. 

Z tych ubyło w ciągu roku 11, a pozostaje 
obecnie w opiece 32 wdów i 85 dzieci. Kiiku 
wdowom dają członkowie towarzystwa różne ro- 
boty sa odpowiedniem wynagrodzeniem. Z dzie 
ci umieszczono jedno w przytulisku Św. Józefa, 
dwoje w zakładach miejskich, jedną dziewczynę 
oddano do towarzystwa pracy kobiet. 

Wdowom rozdano od l. listopada 1890 do 
ostatnizgo października 1891: 2.250 kwitów na 
mięso, 2.400 kwitów na chleb, 2.110 kwitów na 
mąkę, 1.050 kwitów na krupy. 

Oddział I. składał się w roku 1891 z 34 
£słonków czynnych, z których ubyło 2 z powo- 
du wyjazdu ze Lwowa i z 42 członków wapie- 
rających. 

Oddział II (filja św. Mikołaja) w ciągu ro- 
ku 1891 przyjął pod opiokę 47 wdów i 97 
dzieci. 

Z tych wdów, jednę umieszczono jako za- 
rządczynię w ochronce sierót przy ul. Żółkie- 
wskiej: 2 umieszozcno w domu dla nieuleczal- 
nych; 2 wdowy umarły w ciągu roku; 5 wypu- 
szczono z pod opieki w lecie, jako w czasie ła- 
twiejszego zarobkowania; 4 opuszczono jako nie- 
godne wsparcia. Ośmioro dzieci nmieszczono 
w zakładach dla sierót; 1 dorosłą dziewczynę 
wyuczono kosztem oddziału fryzjerstwa, a 1 kra- 
wiectwa i modniarstwa; 5ro dzieci umarło w cią- 
gu roku. Pozostaje więc obecnie pod opieką od- 
działa II. 30 wdów i 82 dzieci. 

Wdowom tym rozdano w ciągu roku: 2.933 
kwitów na chleb, 3.040 kwitów na krupy i mą 
kę, 505 kwitów na mięso. 

Na opłatę pomieszkań, na drzewo i jedno- 
razowe nadzwyczajne datki wydano 517 zł. 75 ct. 

Z odzieży rozdano: 28 par obnwia 23 sztuk 
newego ubrania, 47 satuk ubrania przenoszone- 
go, 78 sztnk bielizny. 

Nadto 1a rzecz oddziału złożyli kapcy lwo- 
wscy liczne dary. 

Oddział II. składał się w roku 1891 z 16 
członków czynnych i 18 członków wspiera- 
jących. 

W oddziale IUI. (flja św. Anny) Tow. im. 
św. Salomei jest członków czynnych 27, wspie 
ra'ących 26. Wdów w opiece zostających w cią 
gu roku było 41. dzieci 56. Z wdów w ciągu 
roku zmarły 3, wydalono 2 jako niezasłagujące 
na dalsze zajmowanie się niemi. 1 wdowę nau- 
czono kosztem tow. nacierania i masowania, 
2 wynaleziono zajęcia krawieckie, | umieszczono 
w domu ubogich. Dla 2 starszych dzie: czynek 
wynalezicno służbę, 1 wdowie, byłej nauczyciel- 
ce. wystarano się o !ekcje. 3 dzieci umieszczono 
w zakładzie sierót miejskich. 

Głotówką rozdano 493 zł. 45 ct. Jednorazo 
wo 73 zł. 67 ct. Kwitów na mięso rosdano 1.638, 
kwitów na chleb 1.650. kwitów ra krupy 1543. 

O odzież dla każdej wdowy stara się jej 
opiekunka, wszystkie są nieźle okryte, przynaj 
mniej zabezpieczone od zimna. 

Sprawozdanie kasowe zarządu centralnego, 
za czas od 8. grudnia 1890 r. do 4 grudnia 
1891 r. wykazuje w rubryce dochodów, sumę 
3 686 72'/, sł., z czego wydano ogółem 3.630 57 et. 

Sumując sprawozdania poszczególne w obras 
dokładny, ogólny, dowiadujemy się, że liczba 
esłonków czynnych wzrosła w roku bieżącym w 
wymienionych trzech filjach do liczby 77, wspie- 
rających do 86 razem członków 163. 

Towśisysteo niesło pomoc 13! wdowom 
i 238 sierotom. na co wydało w roku 4.700'80 et. 

Prócz opieki i pomocy, niesionej wdowom, 
niezdolnym do pracy, lub też obarczonym kilkor- 
giem nieletnich dzieci, — podano 12 wdowom. 
6 dziewczętom i 7 chłopcom  sierotom, Środki 
uczciwej pracy i ubezpieczenia skromnej przy- 
azłości. 

Cyfry tu wymienione przemawiają zapewne 
dobitniej i wymownej za wielce nżyteczną dzia- 
łalnością Stowarzyszenia ów. Salomei, aniżeliby 
to sdołały najdźwięczniejsze nawet słowa. — 
A jednak wszystko, co Stowarzyszenie zdziałać 
mogło, sbliża się zaledwie w części do zakreślo 
nych statutem zadań i do tych obowiązków, ja 
kie wobe: przyszłości na społeczeństwie naszem 
ciężą. — Liczba potrzebujących pomocy, których 
los ze szkodą narodu drusgoce i niszczy coro 
canie, wzrasta z dniem każdym wśród coraz 
cięższej walki o byt codzienny. 

Gdyby cała społeczność odczuła grozę nę- 
dzy, jaka gniecie niższe jej warstwy, — nie gar- 
stka kobiet, ale wszyscy. którym Bóg dozwolił 
swój chleb powszedni w spokoju spożywać, jak 
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JULIUSZA TURCZYŃSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 
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— Otbyb siedział w chacie — odezwała 'sie , 


matka — Tam bo tak neni pohano. 

— A ta lepiej? — odrsekł chłopiec, szer- 
knąwszy niechętnie na goliznę dokoła i tylko 
szronem skrzące się ściany. — Ojciec ciszej stę- 
knął. się nieco otrzepał, siadł Trofym, 
pohnąwszy Wasylka, żeby mu miejsca nie za- 
bierał, a śnieg zaczął już z czarnych jego wło- 
sów ściekać. które zmoczone, spadały kosmyka- 
mi w nieładzie. Mimo to cbłopa 
aspetny. Był urodeiwy. Nie zaś sobie z tego nie 
robił, i% tu i ówdzie golizma na nim przeglądała ; 
miał minę buńczuczną. Młodszy już na prawdę, 


był wcale nie- ` 


jeżeli nie (był w „soroczce* tylko, to trząał ła- ` 


chmanami ze starego sieraczyny. 

Pies z pod łóżka wychylił nieco łeb i uszy 
nadetawił, ale nie szczeknął, tylko zaczął kiwać 
ogonem... Widocznie ktoś się zbliżał ze „swoich“. 

I na prawdę zaczęło się coś zwolna do sieni 
tarabanić. i 

— Jut wraca.. trzeba je] pomódz — rzekła 
matka i wyszła do sieni. 

Nachylając się z ciężarem, większą mającym 
objętość, niżeli treść swoją, wsunęło się do sieni 
jakieś stworzenie, całe opierzone puchem śniego- 
wym i zrzuciwszy z pleców ciężar, weszło już 
do izby, zziębnięte, mocno dygające. 


J. 
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IEENATOWICZ, 


DZIENNIK POLSKI s dnia 39. stycznia 1892 r. 


jeden mąż, powinniby stanąć w szeregu niosących łania, ma sobie poddanę linje: Niepołakowce-Su- 


pomoc biednym i nieszczęśliwym. 
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Z prowincji. ~ 


Nowy Sącz 25. stycznia. (Obchód narodowy) 
Rocznica pamiątkowa styczniowego powstania była 
u nas w uroczysty sposób obchodzoną. Już przed 
tem zawiązał się komitet, który podjął się urządzenia 
tej uroczystości. Otóż na dniu 21. bm. zebrały się 
tłumy ludu i szlachta okoliczna do kościoła farnego, 
gdzie w pośrodku stał katafalk, strojny w emblemata, 
okolony bronią i strażą pożarną. Chór zajęli nasi dy- 
letanei — a wystąpił ze mszą żałobną ks. infnłat 
w asystencji dnehowieństwa. Po nabożeństwie zebrani 
odśpiewali „Boże coś Polskę.“ Dalszym punktem 
uroczystości był wieczorek, który odbył się w kasynie 
d. 23. bm. Publiczność, reprezentująca wszystkie 
stany, nie mogąc się pomieścić w obszernej Sali, 
zaległa i przyboczne pokoje. Słowo wstępne wygłosił 
pr. p. Cz., były Sybirak. Znakomita mowa p. (z. 
wywarła na słuchaczach głębokie wrażenie, a dwu 
ostatnich ustępów wysłuchała publiczność stojąco. 
Drugim numerem programu był „Żałobny marsz“ 
Szopena, odegrany na 4 ręce z uczuciem przez dwie 
siostry młodzinchne pp. Szerajew. które na ogólne 
żądanie odegrały jeszcze ustęp z „Konrada Wallen- 
roda“ Żeleńskiego. Nastąpił śpiew solowy, który świe- 
tnie wykonała umyślnie na ten cel przybyła uczennica 
Lamperti'ego p. Hajman. Panna H. odśpiewała arję 
z Halki „Gdyby r.nnem słonkiem*, a nagrodzona 
grzmiącemi oklaskami, dodała jeszcze dwie pioanki, 
Galla i Żeleńskiego. Podnieśó także należy z uzna- 
niem dzielny akompaniament naszego muzyka p. Des- 
bergera. Następnie p. Zbor., żona star. inżyniera, swą 
świetną deklamacją wycisnęła łzę z oka niejednego 
słuchacza, poczem chór z 18 głosów pod kierunkiem 
p Wydrych. odśpiewał chorał „Z dymem pożarów“, 
pieśń „U nas inaczej“ i polones z „Halki“, w którym 
umiejętnie figurowały basy. Dekłamacja p. Eustachie- 
wicza nagrodzona została żywemi oklaskami. Punktem 
kulminacyjnym wieczorku była deklamacja zbiorowa 
sceny w więzieniu z III. części „Dziadów.“  Zasłnga 
inscenizowznia tej pięknej sceny, przypada w udziale 
p. Markowi Wysockiemu. Wśród grających chlubnie 
się wyróżniali pp. Chrzanowski i Chiebowski. Dwa 
obrazy z żywych osób według Grottgera i Jacka 
Małczewskiezo, zakończyły ten wieczorek, który na 
długi czas zostanie w pamięci mieszkańców naszego 
miasta. 


Z kole państwowych. 


W skutek upaństwowienia kolei Karola Lu- 
dwika, ekazsła się potrzeba przeprowadzenia no- 
wego podziała pomiędzy zakresem działania dy- 
rekcji rachu koei państwowych we Lwowie i 
Krakowie. Otóż generalna dyrekcja kolei pań- 
stwowych przydzieliła do okręgu dyrekcji kra- 
kowskiej następujące części dawnei kolei Karola 
Ludwika: przes'rzeń z Krakowa do Przemyśla 
(z wyłączeniem r*acji w Przemyślu), dalej prze- 
strzenie Bierzanów -Wieliczka, Podłęże-Niepoło- 
mice, Dembica-Rozwadow, Sobów-Nadbrzezie i 
Jarosław-Rawa Ruska (excl). Do okręgu dyrekcji 
ruchu we Lwowie natomiast przydzielono prze 
strzenie: Przemyśl (incl)-Lwów, Lwów Podwo 
łoczyska, Krasne - Radziwiłów, Rawa Ruska 
(nel )-Sokal. Prócz tego wydzielono z okręgu 
dyrekcji krakowskiej, a przydzielono do dy- 
rekcji we Lwowie, przestrzeń Przemyśl Móze- 
Laborz wraz z torem łączącym w Now.m 
Zagórzu. Celem należytego nadzoru i konserwa- 
cji torów kolejowych, rozwiązano dotychczasowe 
t. zw. sekcje konserwacji (Bahnerhaltunge-Sectio - 
nen), a utworzono po pięć dla każdej dyrekcji 
z siedsibą w Krakowie, Tarnowie, Rzeszowie 
Nowym Sączu (nr. I. i IL). względnie we Lwo- 
wie Stryju Stanisławowie, Przemyślu i Czernio- 
wcach. Utworzono dalej dła spraw zaopatrywa- 
nia torów w potrzebne wagony i dla służby war: 
statowej, zarządy ogrzewalni (Heizhausleitungen ) 
w Krakowie, Rzeszowie i Przemyślu i zarządy 
warstatów w Przemyślu i Jaśle. Zarząd *ogrze- 
wania w Jaśle zniesiono. W Przemyślu i Lwo 
wie utworzono po jednym magazynie materjałów. 
Zwinięto dotyczasowe urzęiy ruchu kolejowego 
(Bahnbetciebsiimter) w Skawinie. Nowym Z gó- 
rzu i Posadzie Chyrowskiej, a utworzono takowe 
w Krakowie, Tarnowie, Jarosławiu i Przemyślu. 

Jako organa nadzoru ogólnego, pośredniczą 
ce pomiędzy poszczególnemi organami wykonaw- 
czemi a dyrekcjami ruchu, utworzono trzy inspe- 
ktoraty ruchu z siedzibą w Nowym Sączu, Prze- 
myślu i Czerniowcach. Inspektorat w Nowym 
Sączu podlega dyrekcji ruchu w Krakowie, a ma 
sobie poddane linje Zwardoń-Nowy, Zagórz, No- 
wy Sącz, Orłów i Zagórzany-Gorlice. Inspekto- 
raty w Przemyślu i Czerniowcach podlegają dy- 
rekcji lwowskiej. Pierwszy z nich obejmuje 
linje Mezó Laborcz, Zagórz Chyrów, Prze- 
myśl - Lwów, Chyrów - Stryj i Drohobycz - Bory- 
sław. Drugi zań z rozszerzonym zakresem dzia- 


— Qi, oj, zaledwom doszła — szepnęła 
kliwym głosem i zaczęła się grzać przy piecu 

Teraz dopiero poznać można było, że to 
dziewczyna, odziana raczej worem jakimś sta- 
rym, aniżeli ubraniem, jakie nosi płeć biała. 

z nią tyle weszło mrozu, że aż w chacie po- 
zimniało. Ona próbowała się grzać, lecz coraz 
mocniej tylko się trzęsła, 

No, jakob ciebie nikt w lesie nie zła- 
pał? — odezwała się matka. 

— Aha? — mruknęła „doka“ — Czemu 
nie ?... Nadybał „czołowika' gajowy... 

— Ta jakbo?.. Tażeś przyniosła. — I pa- 
trzała matka pytająco. 

— Ta ja zaczęła ino płakać... a mnie tak 
zimno było bez werety... a taki zdjął strach, że 
mnie do dworu już powleką... Jak ja wam za- 
częła tam lamentować, że tato w chacie umiera, 
a u nas w chacie zimno... ta, zlitował się... taj 
puścił... I ja już doszła spokojnie. 

— Naj mu Boh daśt gdorowle!... Nie zły 
czołowik — dodała maty — Ale teraz posil się... 
Taw bo coś zostało w misce... Ja to zagrzała. 

Dońka zań się jeno trzęsła. 

— Nie, matusiu... ja nie chcę jeść... Meni 
tak kuczno w seredyni. a tak zimno, że zaraz 
legnę. Mnie ogień nie grzeje... W hrudach tak 
bo kłuje.. ano w krzyżach szarpie. że ledwo 
ustoję. . 

I słabo jej się robić zaczęło... a w oczach 
mrocayło. 

Odsunęła się od ognia i dygocąc cała, rzu- 
ciła się za piecem. 

— No ogrzej się... będzie ci lepiej — rzekła 
matka i zarzuciła na nią jakiś stary sierak. 


je- 


Następnie poszła kobieta do sieni, a nabra- , 


wszy nieco łomaków, rzuciła je na ziemię i po- 
częła do pieca dokładać. Ogień zrazu przypadł, 


raach i t. p. — Flakon 25, 50 


Ocet desinfekcyjny 
LWÓW, sklepy własne ul. Kopernika 1. ?, ul. Halicka L 11. silnie odświeżający i odwietrzający powietrze, uływany w biurach, koryta- 
KRAKÓW, Sukiennice l. 20. — CZERNIOWCE, Rynek 1. 2. h i 


! czawa i wszystkie linje bukowińskie. Na linjach : 
ś Z kolei państwowej. Z dniem 1. lutego 1892 


niepoddanych powyżej wymienionym inspekto 
ratom. a należących do dyrekcji krakowskiej i 
lwowskiej. do czuwania nad służbą ruchu 
eksponowani są osobni t. zw. kontrolorzy ruchu 
Oprócz spraw osobistych podległego sobie per- 
sonalu, ma każdy inspektor ruchu przekazane 
sobie agendy w zakresie służby budowy i kon 
wersacji kolei, w zakresie służby ruchu, telegra- 
fów i spraw komercjalnych, w zakresie wreszcie 
wozownictwa i służby wastatowej. Zakres dzia 
łania inspektoratu w Czerniowcach jest, jak 
wspomnieliśmy w pewnej mierze rozszerzony. 


(C. d. n.). 


Ra. Toro ga a: 
Praia. s JIN i iw GIN 6 

Wiadomości osobiste. Hr. Józef Potocki — 
jak donosi Słowo — wyjechał temi dniami w dłuższą 
podróż do Afryki, w celach myśliwskich. — Poseł 
Romańczuk, jak z Wiednia Diłu donoszą, zacho- 
rował na karbunkuł; d. 25. bm. miano go operować 
— ale o wyniku operacji Do nie donosi. 

Nekrotogja. W Przemyślu zmarli: Adam Przy- 
bielecki, koncepista namiestnictwa, w 36 r. życia 
i o. Korneli Strzelichowski, wikary 00. Reforma- 
tów, były definitor i gwardjan, urodzony w r 1824, 
przeżywszy w zakonie lat 44, a jako kapłan 40, 
zmarł d. 26. bm. — Józef Mecherzyński, star. 
inżyuier kolei południowej Rosji, honorowy obywatel 
m. Odesy, przeżywszy lat 43, zmarł w Krakowie d 
25. bm. — Walter Abbott Wood, wynalazca ma- 
szyny do szycia, zmarł d. 15. bm. w Hoosick Falls 
w stanie New York, przeżywszy 76 lat Od r. 1878 
do 1882 Wood zasiadał w kongresie waszyngtońskim, 
jako przedstawiciel okręgu, w którym zamieszkiwał. 
Prawie wszystkie rządy europejekie udzielały kolejno 
odznak honorowych wynalazcy tyle popularnej ma- 
szyny. 

Kalendarz. Piątek (29.): Franciszka Sa'ezego. 
Wschod słońca o godzinie 7. minut 41, gachód o 
godzinie 4. minut 48. 

Kaleud myśliwski. Wola: polować na kozły 
(rogacze), lisy, zające, dropie, pardwy, bażanty, kuro- 
patwy, słomki, jarząbki, cietrzewie, głuszce i piactwe 
wodne i błotne w szólnośc:, 

Z życia towarzyskiego. Wczoraj o godz. 12. 
w południe pobłogosławiony został w kaplicy zakładu 
św. Teresy, związek małżeński między panną Wiktorją 
Kolische1, córką Leontyny i śp. Józefa Koli- 
schera, dyrektora banku hipotecznego, a p. Henry- 
kiem Waniukiem, porucznikiem 55. pp. 

Cenna alba. Hr. Albina Potworowska ofiarowała 
ks. arcybiskupowi Stablewskiemu wspaniałą  albę, 
zrobioną z najpiękniejszych koronek Alba ta spo- 
czywa w eleganckiem etni u białe; mory atłasowej, 
z herbem arcybiskupim na wierzchu, malowanym wła- 
Bnoręcznie przez ofiarodawczynię. 

Runięciem grozi sala cbrad w magistracie prze- 
myskim. W sobotę popołudniu, komisja techniczna, 
w której wziął także udział radny p. F. Gamski, 
sprawdziła, iż belki nad pułapem sali obrad w ma- 
gistracie i tak zwane podbitki, do tego stopnia są już 
spróchniałe, że grożą runięciem. Aby zepebiedz nie- 
szczęściu, komisja postawiła wniosek na zamknięcie 
sali i podstemplowanie pułapu, poczem do gruntownej 
restauracji sali będzie się musiało przystąpić. 

Zmiana wiasności. Dobra Hliboka na Bukowi- 
nie nabył za cenę kupna 365.000 zł. od ks. J*na 
Sapiehy p. Bronisław Skibniewski z Balic. 

Kiub pocztowy. Sprawozdanie z ostatniego wie 
czorku w klubie urzędników poczty i telegrafu, uzu 
pełniamy dziś jeszcze następującemi szczegółami. 
Predukcje muzyczne odznaczały się nadzwyczajną 
precyzją i sięgały po nad zwykłą miarę. Przede- 
wszystkiem podnieść należy grę na fortepianie znanej 
z dawniejszych występów pani Kolmer- Macieczyńskiej. 
Fantazja Liszta na tle „Purytanów* i Chopina polonez 
es-dur wyszły w interpretacji koncertantki prawdziwie 
po mistrzowsku. To też wykonanie tych utworów 
było punktem kulminacyjnym produkcji, co jednak 
nie oznacza, by inne numery nie były równie dobrze 
wykonane. Owszem, część wokalna niemaiej zasługuje 
na bezwzględną pochwałę. Śpiew solowy pv.: Sien- 
kiewicza, Sacka i Foniany miłe wywarł wrażenie, a 
chóry wyborne, nazw»ć można. prawdziwą ozdobą 
tego wieczorku. Monolog p. Fontany, aczkolwiek wy- 
wołał kilkakrotnie prawdziwą wesołość, co do swej 
treści niezupełnie dostrajał się do reszty programu 
Po wieczorku rozpoczęły się tańce. Aranżowanie objął 
p. Wopateruy. który — jak  zawsz3 ku ogól- 
nemu zadowoleniu prowadził liczue pląsające zastępy. 
Də kadryla stanęło przeszło 130 par. 

Wydział klubu urzędników poczty i telegrafu 
we Lwowie, wybrany na walnem zgromadzeniu, od- 
bytem w niedzielę dnia 24. bm. przedstawia się jak 
następnje : Prezes Stogbauer, wiceprezes Kromp, se- 
kretarz Łoziński, zastępca Górnieki, skarbnik Maresch, 
zastępca Rybotycki, gospodarz Gillnreiner, zastępca 
Tyszkowski, kierownik komisji muzykalnej Orłowski, 
zastapea Andra*zek, kierownik kcmisji zabuwowej 
Fontana, zastępca Baron junior. 


jeno z siebie wydawać, lecz niebawem dawniej- 
szym żarem objęte, ozwały się z piskiem i sy- 
kiem — a dym się unosił w górę wraz z parą. 

Syczało i piszczało jakimó nieswoiskim gło- 
sem w cbacie, a dwoje ludzi mimo ognia trzęsło 
się z zimna: ojcisce na łożu, a córka na piecu. 
Oboje byli owinięci, mimo to nie ich dziś ogrzać 
nie mogło. „Dońka* raz po raz się odzywała, 


że jej ciągle z mniej... Piec się rozgrzewał coraz | 


mocniej, ona ziębła coraz bardziej, 

Po niejakim czasie mówiła, że jej zrobiło 
się bardzo gorąco, ale głowa taka się stała cięż- 
ka, jakby ją kamieniem przywalono: dziewczy- 
na podnieść jej nie mogła... Była teraz cała 
czerwona... Oczy zaś jej dziwnym jakimś ogniem 
świec ły... Raz po raz wołała, że jej głowa pę- 
knie, to że jakby kamieniem przyparło jej piersi... 
lice zaś stawało się cor'Z Cczerwieńszem. Dzie 
wczyna usnęła. — Jednakże w tejż» chwili 
zbudziła się cos mówiąc niezrozumiałeg». i w 
tej samej chwili napowrót zasnęła, raz po raz 
się budząc i majacząc. Lecz się dogadać do 
niej nie można było. O co innego pytała się 
jej matka — ona o czemś innem mówiła. Była 
już na pły nieprzytomną. 

Matka się zaturbowała, nie mogła bowiem 
poznać, co się dziś stało dziewczynie. 


II. 


Na drugi dzień jasno się zrobiło na świe- 
cie. Snieg leżał wszędzie — ogromny — iskrzący 
się od promieni słońca. Swiat cały wyglądał. 
niby morze ze śniegu, w falach do góry mocno 
wzniesionych. Chat już, ni drzew widaś nie 
było: wszystko ginęło w białym puchu. Wszel- 
kie dziś nierówności, brzeg każdy i ostrzejszy 
koniec spiczasty wygładził się zupełnie. 
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k przyjemny i aromatyczny zapach. 
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jak by - się zaczaił, gdy łomaki zaczęły wilgoć 


À ANTIMIAZMATYCZNE i 
radykalnie oczyszcza poaietrze, niszczy bakterje, szkodliwe zdrowiu, ; dając 


nych, mianowicie dziecinnych. — Flakon po 25 i 50 et. 


lustracyjnej 
nowskiego, Schmida i Dobiję. 


powołano pp.: Jabło- 


; otwiera się między stacjami 

Lwów:-Czerniowce przystanek „Wodniki* dla ruchu 
| osobowego i pakunkowego. Sprzedaż biletów usku- 
tecznia budnik strażnicy kolejowej nr. 98, pakunki 
zaś przyjmuje się tylko za dopłatą. W przystanku 
Wodniki zatrzymują się wszystkie pociągi osobowe 
z wyjątkiem pospiesznych nr. 801. i 302. jedną 
minutę. 

Z armji. Do czynnej służby powołany został le- 
karz sztabowy, dr. Benedykt Nossal, przydzielony do 
szpitalu garn w Przemyślu. Lekarz sztabowy, dr. 
Ed. Frantz, w Przemyślu, zamianowany lekarzem 
sztabowym 13. dyw. piechoty. Kapelanem wojskowym 
w rezerwie zamianowany Marcin Stefański we Lwo- 
wie. Akcesistą aptekarskim zamianowany Karel Stern- 
berg w Przemyślu. Dr. Bogdan Piątkiewicz, starszy 
lekarz w Przemyślu, przeniesiony z rezerwy do nie- 
czynnej obrony kraj. Do rezerwy przeniesieni starsi 
lekarze dr. Adolf Wolf („ 9. p. drag. do szpitala we 
Lwowie), dr. Rem. Lenartowicz z 9. p. ar. do 
szpitala w Przemyślu. Stopień oficerski złożyć pozwo- 
lono podporucznikowi Eug. Kucharzowi z 55. p. p. 

Dalsze aresztowania. W sprawie kradzieży, po 
pełnionych w ostatnich czasach we Lwowie, wydele- 
gowała policja ajenta policyjnego Głinsberga, który 
udał się na prowincję i tam dokonał licznych rewi- 
zyj. Wezoraj aresztowano znowu w Zimnejwodzie 2 
niebezpiecznych rzezimieszków : Jędrzeja Sienkiewicza 
i Jana Zielińskiego, którzy usiłowali tam ukryć i 
sprzedać swoją zdobycz. 

Statystyka pocztowa. Dyrekcja poczt ogłasza : 
W grudniu 1891 nadano we Lwowie 284.328 listów 
prywatnych niepoleconych ; 193.219 kart koresponden- 
cyjnych ; 64.878 posyłek pod opaską ; 16.311 posyłek 
z próbkami; 307.600 egzemplarzy gazet; 123.855 
listów urzędowych ; 56.082 poleconych ; 13.004 prze- 
kazów na kwotę 417.588 zł. 86'/, et. ; 71.212 po- 
syłek wartościowych. Ogółem 1,130.489 posyłek. 

Naudeszło do Lwowa: 345.380 listów prywatnych 
niepoleeonych ; 159.660 kart korespondencyjnych ; 
53.370 posyłek pod opaską; 6220 posyłek z prób- 
kami; 119.430 egzpl. gazet; 53 050 listów urzędo- 
wych; 53.501 listów poleconych ; 45.304 przekazów 
na kwotę 770.477 zł. 617/, ct. ; 50.514 posyłek war- 
tościowych. — Ogółem 886.379 przesyłek. 

Kronika karnawałowa. Dnia 1. lutego rb. od- 
będzie się w sali kasyna wiejskiego wieczorek z tań- 
cami, na dochód funduszu emerytalnego Stow, wza 
jemnej pomocy kupców i młodzieży handlowej. Wie- 
czorki i bale handlowe w historji minionych kamaa- 
wałów zajmują pierwszorzędne miejsee i pozostawiają 
za Sobą bardzo miłe wspomnienia. Popierając więc 
usiłowania komitetu, przypominamy tym. którzy 
chcą się dobrze bawić, że biletów nabyć można 
w magazynach K. & J. Schajerów, A. Dzikowskiego 
i w księgarni Gubrynowicza i Schmidta. 

Nowa fundacja. Kontraktem darowizny, spi- 
sanym w Samborze dnia 12. sierpnia 1891 roku, 
darował p. Józef Bereźnieki Abrahamowiez swej żonie 
majętność szlachecką w Błażowie i realność w Bereźuiey 
położoną, wkładając na nią obowiązek złożenia w 
przeciągu roku od dnia jego Śmierci, kwoty 1000 zł. 
na fnndację stypendyjną dla ubogiego ucznia obrządku 
grecko-katolickiego, pochodzącego z drobnej ruskiej 
szlachty zagonowej, z pierwszeństwem, w równych 
zresztą okolicznościach, dla uczniów z rodu Bereźni- 
ekich, lub wykazujących pokrewieństwo z rodziną 
fundatora. 

Zarząd i rozdawnictwo tej fundacji poruczył fun- 
dator galicyjskiemu Wydziałowi krajowemu. 

Jest to pierwsa fundacja, która przeżnaczon' 
została wyłącznie dla ruskiej szlachty za: 
gonowej. 

Na cmentarz żydowski na Janowskiem dostali 
się onegdaiszej nocy niewyśledzeni dotychezas złodzieje, 
którzy wyłamali brame cmentarna i usiłowali rozbić 


Halicz i Jezupol szlaku 


skarbonki jałmużnicze. Widocznie zostali jednakże 
spłoszeni, gdyż pieniądze z puszek nie zostały 
zabrane. 


Obchód rocznicy styczniowej. Stowarzyszenie 
rękodzielników „Grwiazda* w Przemyślu uczciło wie- 
ezorkiem w dniu 24. stycznia b. r dwudziestą dzie- 
wiątą rocznicę wałki o niepodległość narodu polskie- 
go. Prezes Stowarzyszenia, dr. Tarnawski, we wstę- 
pnem przemówieniu zazuaczył z naciskiem, że przy- 
szłość narodu leży jedynie w podniesieniu poziomu 
ogólnej światy i zasymilowaniu ludu z aspiracjami 
narodowemi i sprawą narodową. 

Pe przemówieniu prezesa stowarzyszenia, przy- 
jętem przychylnie przez słuchaczy, przystąpiono do 
wykonania urozmaiconego programu wieczorku. 

Ruch budowlany w Przemyślu będzie z wiosną 
dość znaczny, chociaż nie dosięgnie rozmiarów ruchu 
budowlanego w roku minionym. Oprócz wielkiej 
liczby budynków, które zostaną wykończone, z robót 
publicznych rząd rozpocznie budowę gmachu gimna- 
zjalnego zaś gmin” budowę przynajmniej jednej 
szkoły i baraków dla obrony krajowej. Jest nadzieja, 
że i „Sokół* przemyski w roku bieżącym przystąpi 
do budowy własnego gmachu. 


ZW 


szawą utworzyła się bardzo nieforemn; 

warszawskim woda wydobyłu się wi AE 
tworząc szerokie jezioro z progami lodowemi praa 
stawiającemi z mostu wspaniały widok, Woda z s 
mem epada z pewnej wysokości, aby znowu znaleść 
przeszkodę, a wdarłszy się na grzbiet kry, dalej 
niknie pod powłoką lodową. 4 k 
naporen w medyczaych Komisja kole- 
glu profeserow Medycznego wyddzisłu uniwersytetu 
wiedeńskiego opracowąłą projekt reformy studjów - 
dycsnych, według którego odpaść mają p Bpa 
przygotowawcse s minerajogji, botaniki i zoologji, 
saprowadsone być MSJĄ, jako obowiązkowe wykłady 
i egzamina z psychjatrji, hygjeny, oraz chorób skór 
nych. Praktyka prywatna ma być dozwolona dopiero 
po Jednorocsnej praktyce Szpitalnej. Kolegjiam profe- 
SOTów sajnzowało mię tym elaboratom, który rzadło- 
żony zostanie niezadługe ministerstwu oświaty. 

Dwie Warszawianki, panny Kr. i Bir wnio 
w tych dniach podanie do ministerstwa oświaty = 
Rosji z prośbą o dozwolenie uczęszczania na ada 
medycyny w uniwersytecie petergeburskim. Petentki 
otrzymały dyplomy £ całkowitego kursu gimuazjam 
żeńskiego, a nadto zdały goditkowe egzamina Z ję. 
zyków rosyjskiego i łacińskiego 4 

Album pokuty. Katolicy Turynu ofiarowali pa- 
pieżowi album, które nazwano na pamiatke znanych 
zajść w d. 2. października: albumem pokuty. Opa- 
trzone ono jest w 20.000 podpisów. a nadto dodan 
sakiewkę, w której, jako *fiura, znajduje się 60 S, 
dwudziesto-frankówek w złocie. Pochodzą 
składek 10-centymowych. i 

Tajemnicza para. Przed niedawnym czasem 
przybyła do Czerniowiec niejaka Tdaija Popławska 
osoba majętna, która wyemigrowała właśnie z Rosji 
dla niewiadomej Przyczyny. Wkrótce później przybył 
za nią pewien jegomość i jako jej opiukun. Gzy przy- 
jaciel wspólnie z nią zamieszkał  Pedawał się raz za 
byłego ur.ędnika rosyjskiego. to znowu za przedsię- 
biorcę ; twierdził, że włada tylko rosyjskim językiem 
co jednak okazało się być nieprawdą, tajemniczy bo- 
wiem jegomość mówił j pisał wybornie w kilku ję- 
zykach europejskich. 

P. Idalja Popławska nabyła w Czerniowcach 
przy ul. Mostowej dom n, własność i odniosła się 
do magistratu o koncesję na otwarcję sklepiku. Ma- 
gistrat zasięgnął opinji rządu krajowego, który po 
zbadaniu stosunków przez wlasne organa policyjne 
wydał przed kilku dniami rozporządzenie. ażeby za- 
równo Popławską, jak i jej towarzyszą bezzwłocznie 
wydalić poza granicą monarchjj, 

Zachodzi podobne Podejrzenie, iż tajemnicza para 
miała zamiar założyć szpiegowską agenturę na rzecz 
Rosji. W ogóle — pisze Gas, Pol. — og pewnego 
czasu na Bukowinie zawiele kręci się osób qość po: 
dejrzanych, * krecia robota na rzecz północnego sa- 
siada z dnem każdym jest widoczniejszą. 

Pożar zakładów dystylarni likieru benedyktyny 
w Fécamp we Francji. Straszny pożar wybuchł dnia 
12. stycznia w nocy w obszernej dystylarni, gdzie 
się wyrabia w Fécamp słynny lekier penedyktyny. 

Ogień powstał około drugiej godz. w pracowni 
malarskiej i przerzucił się z niesłychaną szybkością 
na inne budynki fabryki: stolarnia, tartak, sale pa- 
kunkowe zostały pochłonięte przez ogień, Wspaniały 
pałac pana A. Le Grand dyrektora tego zakładu zo- 
stał także zniszczony. 

Na szczęście. muzeum, z wierające skarby j ar- 
cydzieła, ar ystyczne starożytnego opactwa w Fécamp 
zdołano ocalić, jak również wielkie laboratorjum 
z olbrzymiemi aparatami do dystylowania, także stare 
likiery i obszerne piwnice, zawierające zasoby likieru 
benedyktyny. Nie wyniknie więc z tej katastrofy 
Żadna przerwa w fabrykacji i ekspedycji tego wy- 
bornego tak rozpowszechnionego likieru, tak wysoce 
cenionego w całym Świecie przez jego licznych kon. 
sumentów. 

«s. Izabella d'Eu, córka zmarłego cesarza bra- 
zylijskiego, pojednała Się z rządem rze*Zy pospolitej. 
W przeciągu krótkiego Czasu powrócić ma już do 
Brazyłji w charakierze republikańskiej o0bywatelki. Na 
decyzję tę wpłynęły głównie powody materjałnej na- 
tury. Hrabia d'En jego żona i jego Szwagier, książę 
de Joinville posiadają wielkie dobra w rozmaitych 
częściach Brazylji; Fonseca skonfiskował ję wprawdzie, 
ale dzisiejszy naczelnik rządn, p. Floriano Peixoto 
okazuje skłonneść zwrócenia rodzinie cesarskiej całego 
majątku Po pogrzebie ojca zatem wysłała księżna 
Izabella z Lizbony depeszę do Rio d Janeiro pod 
adresem: „Do brazylijskiego ludu na ręce rady gmin- 
nej w Rio.* W manifeście tym zawiadamia księżna 
swoich „kompatrjotów” 0 Śmierci ojca j wyraża 
przekonanie, że boleść brazylijskiego ludu połączy się 
z jej boleścią, ażeby opłakiwać zgon tego, który przez 
długie życie poświęcał wszystkie siły szczęściu i 
wielkości naszej ojezyzny.“ W eałej depeszy nie ma 
jednak ani razu wymienioneg" słowa „oeserz“, oraz 
ani jednego zwrotn, któryby mógł obrażać rzeczpo- 
spolitą. Zauważono też to w Rio z wielkiem zadowo. 
leniem ; w dwa dni potem odebrała księżna telegra- 
ticzne podziękowanie rady gminnej W Mlo. Jest to 
pierwszy krok do zgody | przypuszczają Powszechnie, 
że kongres na najbliższej sesji zniesie dekret hani- 


one ze 


isły. Powłoka lodowa na Wiśle pod War- i cyjny. 
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Na dworze świeciło jasne słońce — zimo- 
we... ale w chacie nie było jasności. Mimo świa- 
tła słonecznego, zdało sie, iż tu mrok jakiś 
osiadł nieprzeparty. Dwoje chorych było w 
izbie. Ojciec leżał na łożu. 'ierpliwie i cicho 
jeno stękająe, i patrzał spokojnie, bez nadziei, 
ale i obojętnie, córka zaś na piecu raz w raz 
się zrywała gwałtownie rzucając i biedząe, 
| jakby ją co opętało — i strasznie z niej gadało. 
Chwilami zajęczała i takim stęknęła głosem, że 
| po obecnych mróz przeszedł. 
| 


Matka patrzyła posępnie, nie wiedząc. co 
z tego wyniknie. Myślała, że tylko jedno będzie 
w chacie umarłe |... a tu teraz ich dwoje. 

Trwożyła się myślą, iż zostanie aama — 
bez podpory — z dwojgiem jeno niedolatków. 
Gazda ją osieroci i osieroci to gospodarstwo — 
a teraz opuici ja jeszcze i „dońka”, która je- 
dyną jej dziś jeszcze mogłaby być podporą. 
by dal-j dźwigać ciężką życia dolę. 
się uchyliły — i wsadził głowę 
' „przysiężny*, wołając: — No, nie  posłali-cie 
' dziś „na pańskie“ dziewczyny... Tam będzie 

się gniewał „wokomon* we dworze. 
Ta, ona już pójdzie „na pańskie“ — 
dwuznacznie odrzekła kobieta. 

— Ale wszystkis już dawno poszły — 
odezwał się chłop. Ona zaś dodała z goryczą : 
Ale już ona pójdzie do samego Pana Boha 
tamtą niwę. Ta, czy ono nie widzicie ? .. 

Chłop popatrzył po izbie — i nie nie mó- 
wiąc, odszedł 

Z dnia na dzień było coraz gorzej chorym, 
i coraz gorzej w chacie. Dziewczyna viedziła i 
zrywała się z taką nieraz gwałtownościa. że 
maty jej rady dać nie mogła. ojciec zaś stawał 
się coraz spokojniejszym... nie stąkał już nawet, 
ani miał jakich chęci. Bieda co raz większa za- 


Troci 
4 


Drzwi 


na 


Używa się w salonach, pokojach srpial- 


gladała do chaty, Coraz się JUŻ mniej paliło "a 
kuchni, i coraz zimniej, % Słodniej tn bito. 
Kobieta czuwała dzień, czuwała w ZOcy; 
gdy siły ją opuściły i get ZMoOrzył, gdsie stała, 
tam legła... zasnęłą w tej Smej chwili i wn 
musiała wstawać. (na 8P"*2 czująco Í słysząco, 
Bo tu chora zrywając Się Z za piec POdNOSjła, 
lesz wnet radała,, i trzeba ją |,yło nazad qźwi. 
gać na miejsce, to gnów Chłopcy Jeść wołały . 
a nie było co gotować... Młody W głodzie 
jeno trzą®ł się į płakał. ale starszy matce nie 
dawał pokoju. Ona sama wygladała jaz jakby 
widmo jakie, Zawsze chuda, Mizerna, pie poka- 
zująca Na zewnatrz oity, ni gdrowia, nie wyśg'% 
dała Na to, co TU Musiała PONOSIĆ, Ona Mie 
dospała, nie dojadła, a przecież za dwie sdro- 
wsze i silniejsz" Porosiła trad 

Chory, 2 ANIA na dzień, 


” 


był teraz cjchHZY | 


spokojniejszy, Nic go JUż nawet nie 74 ało, 
ani mu było Zimno... Tak my było już dobrze, 
że gdy go Pownega ranka Spytano, Zegoby 


dziś jeszcze pragnął © 97 Już nics®gO nawet 
dziģ nie żądał: on joż nie Żył, Zask tak ci- 
cho i tak spokojnie, 'Ż Najczujniejsse Ucho nie 
mogłoby było dosłyszeć. kiedy to 81% stały, | 
F: pa aru! więkesy W chacie. ° 

było uż głośniej ! rniej f 

aczeły się schodzić laara by pomódz 
kobiccie. | 

I zapłonęła ™ Izbie grom™Ca: dawał tEŻ 
się już słyszeć 876p! pacjerzy. s r 

Zapa-h gółtego wosku i “9Pe płonac®i 
gromnicy rOZChOCZI sję po isP — cieżąz 47 
koła jakąś atmostera dyazną. P"YŚniatająna od- 
dech webodztćy m. 

(Ota dalszy nastąpi). 
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Abbas Il. Od jednego z kolegów obecnego ke- | 
dywa, współncznia jego w Theresianum, odbiera Æ. 
War. słów parę charakterystyki nowego władey Egiptu. 
„Dobrze go znałem — pisze p. Moszyński — i 
w ścisłej żyłem z nim przyjaźni, przez długie cztery 
lata wspólnego pobytu w Theresianum. Przez cały 
ten czas był dla kolegów serdeczny i uczynny, dzieląc | 
się z nimi wszystkiem po bratęrsku. Wiadomość 0 
wstąpieniu swojem na tron, przyjął bez wzruszenia i | 
obojętnie odbier. Ł powinszowania dworu austrjackiego 
i arcyksiążąt, jako hołd, należący mu się prawnie. | 
Mimo, iż mało zapoznany ze stosunkami Egiptu, 
większą część bowiem młodości _ spędził za granieą, | 
posiada wszakże dość inteligencji i rozmądku do kie- * 
rowania zawikłanemi sprawami państwa swego. | 
Lingwistą jest nadzwyczajnym, opróc” tureckiego bo- i 
wiem, posiada biegle języki: perski, arabski, niemie- | 
cki, francuski, angielski, włoski i hiszpański. Wyraz ; 
twarzy posiada spokojny, myślący; Z natury jest do- 


syć otyłym. Mało jada, szozególniej cukrów znosić | 
nie może, za to niezmiernie lubi pomarańcze i; 
daktyle.“ 


Z nudów. Księżna dUzes, znana opiekunka | 
przez ozas jakiś Boulangera, jest osobą bogatą i ; 
dlatego wciąż się nudzi. Przez pewien czas sajmo- 
wała się polityką, uoieleśnioną W generale  Boulan- | 
gor'se; potem trudniła się rześbiarstwem, potem tea- 
trem amatorskim, potem pisaniem komedy) dia ame- 
torów, potem tworzeniem powieści. Wreszcie przyjęła. | 
obowiązki bezpłatnego reżysera w teatrze paryskim 
„Gtymnase*. 

Netrologja Zmarli we Lw'wie: Zuzanna z hr. 
Łosiów Sokołowska, waaścici-lka dóbr, w 61 r, i 
życia, Karolina Terliko wska, żona urzędnika ko'e , 
państwowych, w 46 r. życia i Jakób Pawłowski 
właściciel realności i towarzysz kamieniarski. 


Obiad. U pp. namiesinikowstwa hr. Badebich 
odoył się d. 26. bm. obiad, w którym oprócz gospo- į 
darstwa wzięli udział pp.: wieeprezydent namiestni- | 
ctwa Jmt Lidl, wiceprezydent krajowej dyrekcji | 
skarbu dr. Witold Korytowski, wiceprezydent krajowej 
rady szkolnej dr. Michał Bobrzyński, radca dworu hr. 
Włodzimierz Łoś r:dea dworu Adolf Geistlener, radca 
dworu i dyrektor policji Władysław Krzaczkowski, 
radcy namiestnictnictwa : Teofil Mandyczewski, Jan 
Hild. Leopold Morawetz, dr. Józef Merunowicz. An- 
toni Jaegermann, Klemens Drozdowski, Adolf Huth, 
dr Jnljusz Kleeberg, starostowie: Antoni Lewicki, | 
Gustaw Mauthner i Adam Krechowiecki. | 

Z Koła literacko artystycznego. W piątek d ; 
29. b. m. p. dr. Stella-Sawieki mówić będzie „O dy 


plomacji europejskiej w sprawie Polski 
podczas ruchu narodowego z roku 1861 
do 1864“. Prejegent wykaże na podstawie doku- 
mentów, jakie stanowisko każde z mocarstw europej- 
skich zajtiowało wobec naszego powstania i jak dy- 
plomacja europejska pod pozorem syu patji i chęci 
niesienia pomocy sprawie Polski, najczęściej wyzyski- 
wała ją na korzyść własnych interesów. 

Wstęp wolny dla członków „Koła“ iich rodzin, 
oraz dla osób, przez *złonków „Koła“ poleconych. 

Początek o godzinie 7. wieczorem 


Rady dia lwowskiego w.borcy ogłosiła re: 


dakcja Smtgusa. Wyliczywszy w humorys'yoznym 
wierszu wszystkie komitety, co nie mały sprawia 
kłopot wyborcom, którzy mają się zdecydować na 


Siznowczy wybór tej lub owej listy, podaje nustępu 


jącą praktyczną radę: 


Więe by ci ulżyć w tej fatalnej dobie, 
Radzę, gorzałki kielich palnij sobie. 


tłdy nie rozświeci ci się od tej strugi, 


o tylko śmiało palnij sobie drugi. 


A gdy ci jeszcze rzecz się nie rozświeci, 
To bez namysłu wychyl do dna trzeci. 


Tak postępując wciąż dalej kolejno, 
Wątpliwość spędzisz z głowy beznadziejną. 


I jaż stanowczy, pełen animuszu, 

Wal bez namysłu do urny w ratuszu. 

W propinacyjno lojalnym zapale, 

Pewni: z kłopotu wybrniesz doskonale. 

Fałszywe guldeny srebrne pojawiły się w zna 
cznej ilości w naszem mieście. Wczoraj zakwestjono 
falsyfikatów.  Zarządzono 


wała policja znowu kilka 
celem wyszukania fabry 


energiczne poszukiwania, 
kantów. 


Temperatura. Barometr idzie w górę Srednia 
temperatura w tym czasie była — 30°C , najwyższa 
— 08°C., najniższa — %0VC. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżen Szkoły po 
litechnicznej: Wiatr będzie œo do kierunku połu- 
dniowo zaachodni. co do siły słaby (1 2); średnia 
temperatura doby podnosi si, do 1:*Ć., niebo będzie 
Przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność po- 
wietrza zniejszy się do 85 proe.; opad: Śnieg nie- i 
znaczny 

Ruch wyborczy był wczoraj przed południem 
nadzwyczaj ożywiony, a można nawet tez przesady ; 
powiedzieć, że w całem mieście wrzało i kipiało. : 
Kiikudziesięciu posługaczów publicznych i krzykliwycn 
żydków wpychało wyborcom najrozmaitsze listy i 
odezwy — do kieszeni. To też każdy z obywateli, 
który spełniając swój obowiązek, docisnął się do 
urny, wychodził z ratusza formalnie wypehany pa- 
pierami. Ogólną wesołość wzbudzał plakat chodzący, 
wyszły 2 fabryki komitetu osobistej kwalifikacji. 
Pomysłowi członkowie tego komitetu chcące wido- 
Gzni: rehabilitowąć się W opinji publicznej, wynajęli 
tęgiego chłopa, krórego udekorowano dwoma olbrzy- 
miemi plakatami z przodu i Z tyłu. 

Na kurytarzach pan; wał dość wielki porządek, 
a zawdzięczyć to należy obywatelom, którzy podjęli 
się tego trudnego zadanią, 

Do godziny l. W południe głosowało koło 
2000 wyborców, a lista komitetu miejskiego 
uzyskała znaczną większość. Przed południem gło- 
sowali przeważnie przedmieszczgnie 1 Żydzi. Naj- 
większy uział wyborców (a głównie inteligencji), 
spodziewany jest Po południu między godziną 4. a 6. 

, Nie ulega prawie wątpliwości, iż komitet 
miejski zwycięży. a lista jego przejdzie, 
jeżeli nie w całości, to z bardzo małemi 
zmianami. 

Przybliżony rezultat wyboru, 
około godziny 9. wieczorem. 


złą LC 


wiadomym będzie 


so 


W kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę 
dnia 30. bm. wieczorek z tańe mi. Początek 4 ude- 
rzeniem godziny 8 wieczór. Lista otwarta. Bilety 
wydawane będą w piątek wieczór. 

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
wzajemn. pomocy nauczycieli i nauczycielek  miejsk. 
szkół ind. we Lwowie, odbędzie się w sobotę, dnia 
30. etyceznia rb. o godzinie 3 popołuduiu w szkole 
Wydział. żeńsk. im. kr. Jadwigi. Na porządku dzien- 
nym: 1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego 
Zgromadzenia ; 2. sprawozdanie z czynności wydziału ; 


— 


WSZELKIE i 


, upadku, 


 turalna prawie u Niemca, 


3 wybór prezesa i zastępcy; 4. wybór skarbnika 
względnie skarbniezki; 5. wybór wydziału i komisji 
kontrolującej; 6. wnioski członków. 

W Tosarzystwie prawniczem |lwowskiem od- 
będzie się we czwartek, dnia 28. bm. o godz. 7 
wieczór sesja informacyjna z pogadanką.  Referenci 
pp.: adw. dr. Kulikowski o „Projekcie zmiany jn- 
rysdykejj sądowej w sprawach pupilarnych*, dr. 
Ungar; „O egzekncyjnem przyznaniu“. 

Składki. Do administracji pisma naszego nade- 
słał dla biednego  ofiejalisty na  Zielonem, p. Ru- 
sinkiewiez zł. 1. 

Dla głodnych dzieci złożyła zamiast wieńca na 
trumnę śp. Marji Maknszowej, p. Wiktorja Niedział- 
kowska wraz z uczennicami zł. 12. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 

enertoar teatraln,. Dziś w piątek „Skąpiec“, 
komedja w 5. aktach Molier'a, w przekładzie J. Na- 
rzymskiego. 

Teatr ruski p. Siserowicza bawi już „rawie 
dwa miesiące w Stanisławowie i cieszy się mimo tak 
długiego pobytu -- powodzeniem kasowem i sympatja 
publiczności, co tem większej nabiera wagi, że — jak 
wiadomo — publiczność stanisławowska jest wybredną 
i nie da się lada czem wziąć na lep. 

Cały personal p. Biberowicza d: sztuk ludowych, 
dramatu, komediji, jakoteż i opezetkowy nie pozostawia 
nie do życzenia. 

Trupa p. Bib:rowicza składa się przeważnie z 
ludzi młodych, nader inteligentnych, pracujących wciąż 
nad sobą i rokujących scenie ruskiej, piękną przy- 
szłość, sa to artyści, przejęci swą ważna misją, lu- 
dzie pracy i poświęcenia. 

Z dyrekcji teatru krakowskiego otrzymała 
N. Ref. następujące pismo:  „Tendeneyjnie rozsie- 
wane wieści, zwłaszcza w pismach zamiejscowych, o 


į rzekomem ustąpienin kilku o-ób z personalu naszego 


teatru — są znpełuie nierrawdziwe, a kto zna tu- 
tejsze dobre stosunki teatralne, podobnych pogłosek 
nie może brać na sejo. Co się tyczy pani Hvff- 
mann, to znakomita ta artystka po odbytej kuracji 
wraca z dniem 1. kwietnia na scenę, zaś stan zdro- 
wia p. Ruszkowskiego jest obecnie tak korzy- 
stny, że i on niedługo będzie mógł występować.“ 

„Pierwszy bal* Przybylskiego, grywany z praw- 
dziwem powodzeniem na warszawskiej scenie, wysta- 
wiony będzie wkrótce w przekładzie niemieckim w 
Volksteatrze we Wiedniu. Presse daje z tej okazji 
nader sympatyczną ocenę talentu autora „Wioka i 
Wacka.“ 

W Paryżu powstaje znów nowa „wolna scena“ 
pod nazwą: Zhéatre d'art sociale (teatr sztnki spe- 
łecznej), na której grywane będą utwory pisarzów 
społecznych, bez różnicy szkoły. 


Leatr. 


( Dwie Eleonory“, komedja w 4. aktach Pawła 
Lindaua). 


Jeden z krytyków po pierwszem przedsta- 
wieniu „Dwu Eleonor“ we Lwowie zarzucił we- 
sołej komedji Lindaua, jakoby tendencją jej była 
obrona burżoazji, której kobieta siłą własną po- 
trafi odeprzeć wszelkie pokusy i ostatecznie, jak- 
kolwiek chwiać się może — wyjdzie z nich czy- 
ata, nie sprzeniewierzywszy się w niczem stałym, 
niczłomnym swym zasadom moralnym. 

Tendencji nie trudno się dopatrzeć — wpra 
wdzie nie w sztuce, ale... w sądzie krytyka, który 
zanadto może przyzwyczajony do tendencyjności, 
zbyt łatwo się jej dopatruje rawet tam. gdzie 
aienia jej nie widać. — Nie poczuwamy się 
bynajmniej do obowiązku, kruszenia kopji w obro 
nie p. Lindaua — ani owa krytyka nie zaszko 
dzi wytwornem  fejletoniście i cieszącemu się 
ustaloną już sławą komedjopisarzowi. ani nasza 
obrona ma nie pomoże — to jednak zaznaczyć 
musimy, co zresztą każdy bezstronny przyzna 
że podobnej tendencji bezwzględnie tej, ostatnio na 
naszej scenie przedstawionej komedji Lindaua 
zarzucić nie możua, że przeciwnie nie potrzeba 
ani szczególniejszej znajomości sztuki scenicznej, 
ani nawet zbyt wielkiej inteligencji, ażeby doj 
rzeć tezę, postawioną przez autora, że kobiecie 
zepsutej do zupełnej zguby nie wiele brakuje, 
kobieta zaś o silniejszych zasadach moralnych, 
sama w etanowczej chwili potrafi się zatrzymać 
nad przepaścią. 

Nie jest — co prawda — komedja Lindaw'a 
bez wad pewnych, na które już po pierwszem 
jej przedstawieniu wskazaliśmy — nigdy jednak 
za wadę poczitywać jej tego nie można, że od- 
grywa się w sferach burżoazji, boć zresztą ni 
gdzie może tak dobrze nie dała się przeprowa- 
dzić powyższa teza, jak właśnie wśród owych 
sfer, żyjących życiem lekkiem, wesołem, gdzie 
kobieta na najrozmaitsze pokusy jest wystawioną, 
gdzie największe grozi jej niebezpieczeństwo 
gdzie też najczęściej — jak to i Lin- 
dau w jednem  miejscn przyznaje —- te upadki 
się zdarzają... 

Zalet za to posiada komedja pomieniona 
wiele, a na pierwszem miejscu ta lekkość, niena- 
ten humor, ta weso 
łość, nie przekraczająca nigdy miary, 
chodząca nigdzie w trywiałność. 

Wykonanie, jak za pierwszym 
i wczoraj na scenie naszej nienaganne. 

Pierwszeństwo przed wszystkimi innymi na- 


„leży się pani Kwiecińskiej. Trudno powie- 


dzieć, by ta rola pani K. była lepszą od innych, 


© asig] | kumendant tej samej eskadry, którą podejmowa- 


DZIENNIK POLSKI s dnia 39 Styosnia 1893 r. 


| Qespodarstwa, przemysł i handel. 


| 


i 
| 
| 
I 
j 
! 
| 


Dostawa. Ministerstwo dla obrony krajewej rozpi- 
sało licytację na dostawę 20.000 koców zimowych i 240.000 
koców letnich. Do destawy dopuszczeni będą tylko tacy ofe- 
renci, którzy koce wyrabiają we własnych fabrykach i 
walsztatach. Oferty pisemne wnieść należy najdalej 10. lu- 
tego 1892 po gudziny 12. w południe do protokołu po- 


dawczego nam iestnictwa dla obrony krajowej we Wiedniu. 
RE EEEE A mw = 


Przegląd polityczny. 

*I| Diritto Croato, organ posła dr. Laginja, 
omawia w szeregu artykułów ohecne położenie 
parlamentarne. W artykułach tych znajdujemy 
następujący ustęp o polityce Koła polskiego: 
„Polaków, a nie Młodoczechów należy pociągnąć 
do odpowiedzialności za obecne pożałowania go 
dne stosunki w radzie państwa. Na Polaków — 
z boleścią trzeba to powiedzieć — nie można 


| liczyć. Członkowie Koła polskiego okazywali za- 


razem, było ` 


przez uią wykonywanych, bo wszystkie kreacje , 


sumiennej tej i utalentowanej artystki 
szczery zyskiwały aplauz publiczności, najpochle- 
bniejsze uznanie krytyki --- ale największą może 
jej zasługą jest, iż każdej swej roli ubie nadać 
urok nowości, nigdy nie popadnie w szablon, 
zawsze stworzy postać taką, jaką autor nakre- 


zawsze ; 


* towa jest do 


slit, wyposaży ją naturalnością, natchnie życiem, ' 
ożywi ucznciem. Huczne oklaski, jakiemi darzy : 


publiczność ulubioną artystkę, rzetelnie są za- 


służzne. 


Panna Pankiewicz w roli Eleonory ma- : 


tki, również na szczere zasługuje uznanie. 
i mimika wyborna, szlachetna dykcja, pełna zro- 
zumienia deklamacja, dystynkcja w każdym ro- 
chn — oto najważniejsze zalety tej artystki, 
które i w tej roli wybitnie na jaw występują, 


Gra ` 


składając się na całość prawdziwie piękną, w ; 


całem tego słowa znaczeniu artystyczną. 


Z panów, biorących udział w przedstawie- ` 


niu, odznaczyli się naibardziej pp. Fiszer i 
Kwieciński. Oba publiczność nie szczędziła 


oklasków —- powtarzać się w pochwałach dla tych . 
wybornych artystów nie znajdujemy potrzeby. — 
Są nazwiska, które same 
przemawiają. 
Przedstawienie wczorajsze szło gładko, wy 
ac *) 


za siebie dostatecznie 


stawa — jak za - była staranna i ele- 


się | dość licznie. 


i sprzedaje pod najkorzystniejszymi 
warunkami 


wsze i dziś jeszcge okazują, iż nie umieją wyjść 
z koła ich odrębnych interesów krajowych i nie 
mają wcale poczucia świętości sprawy spólnej 
Słowiańszczyzny. Klub polski oświadczył się 
w ostatnich czasach kilkakrotnie za cynicznie 
wygodną polityhą wolnej ręki, zawsze gotów 
zwrócić się dziś na lewo, jutro na prawo, według 
wskazówek rządu centralnego. Parlamentarna 
grupa, która zrzeka się własnej nawet woli i 
poniża się do ślepego posłuszeństwa, nie może 
być sprzymierzeńcem sumiennych posłów słowiań- 
skich. Z pomocą Koła polskiego narody słowiań- 
skie, reprezentowane w radzie państwa, nie nzy- 
skałyby nigdy nie stanowczego dla swojego bytu 
i narodowego rozwoju. Taki klub nie może być 
sprzymierzeńcem Czechów, narodu, który żąda 
urzeczy wistnienia swego historycznego prawa 
państwowego. Ten klub może najwyżej uznawać 
prawa historyczne zjednoczonej Polski; uznania 
tego prawa nie można jednak pogodzić z austrja- 
cką ideą i dynastycznemi uczuciami. Koło pol- 
skie nie wystąpi nigdy jako obrońca praw histo- 
rycznych narodu czeskiego, Kroatów i sustrja- 
ckich Rasinów. Koło polskie w ślepej swojej nie 
nawiści do Rosji nie zgodzi siv na zmianę poli- 
tyki zagranicznej — na zmianę, która bardziej 
odpowiadałaby interesom państwa i większości 
jego ladów. Dopóki rząd zezwalać będzie, aby 
polska grupa posiadała obecną siłę i liczbę 
członków, dopóki rząd stosownie do żądań spra- 
wiedliwości i prawdy nie postzra się, aby trzy 
miljony Rusinów nzyskały odpowiednią liczbę 
własnych posłów, należy uważać polityką rzą du 


za zasadniczo wrogą narodowościom słowiań 
skim. * 
Wywody te zawierają z gruntu błędne i 


szkodliwe «apatrywania. Odpowiedź zastrzegamy 
sobie na później. 

* Wedłag doniesień kilku pism wiedeńskich 
utrzymuje się w kołach parlamentarnych pogło- 
ska o bliksiej dymisji ministra handla margr. 
Bacquehema. Powiadają iż minister handlu 
chce tylko załatwić wszelkie formalności, co do 
ostatecznego zawarcia traktatów handlowych i u- 
sunie się z gabinetu, gdyż w kwestjach upań- 
stwowienia kolei nie zgadza się zasadniczo z za- 
patrywaniem swoich kolegów. W razie ustąpienia 
z gabinetu, zostałby margr. Bacquehem namie- 
stnikiem styrji. W pewnych kołach wiedeńskich 
mówią również, iż margr. Bacquehem ma być 
powołany na namiestnika Czech w miejsce br. 
Thuna, który w takim razie zostałby ministrem 
spraw wewnętrznych, podczas gdy hr. Taaffe 
zutrzymałby sobie tylko prezydjum gabinetn. | 

* Z Wiednia donoszą do Gaz. Lwowskiej: 
W dwóch lub trzech następnych tygodniach izba 
deputowanych zbierać się będzie tylko trzy razy 
tygodniowo na posiedzenia, aby umożliwić komi- 
sjom załatwienie szeregu przedłożeń, które mają 
być przedyskutowane jeszcze przed świętami 
Wislkanocnemi. Wynika z tego wcale niedwu- 
znacznie, że sejmy niə będą już przed Wielka- 
nocą zwołane. 

* Podczas dyskusji nad ustawą szkolną w 
sejmie pruskim  wolno-konserwatywny poseł 
Kardorff przyznał słuszność polityce ugodo- 
wej rządu względem Polaków, aie zarazem wy- 
razi} obawę, aby skutki szkoły prywatnej nie 
przyniosły szkody niemczyźnie. 

* Journ. Offic. ogłasza dekret, na mocy któ- 
rego ustanowionym zostaje urząd szefa jeneralne- 
go sztabu marynarki. Ten admirał, który zaj- 
mować będzie w marynarce stanowisko podobne 
do tego, jakie jenerał Miribel zajmuje w armji, 
będzie zarazem kierownikiem gabinetu ministra 
marynarki; w szczególności jednakże należeć 
będzie do niego wszystko to, co dotyczy przy- 
gotowań wojennych. Będzie miał we wszystkich 
komisjach głos doradczy, a także w wyższej ra- 
dzie marynarki. 


Szef sztabu marynarki będzie ; 


miał do pomocy dwóch „pomocników jen. szefa ` 


sztabu“, mianowanych na przedstawienie szefa i 
ministra marynarki przez prezydenta republiki. 
Na nowe stanowisko szefa ięneralnego sztabu 
marynarki mianowany został admirał Gervais, 


no z takiemi owacjami w Kronsztadzie. 

* Swoboda zamieszcza nadzwyczajnie ostry 
artykał przeciwko serbji, w którym oskarża 
rząd państwa sąsiedniego o rozciągnięcie opieki 


nad wychodźcami bułgarskimi, jakkolwiek oni | 


w odszwach drukowanych w Belgradzie, pro- 
wokują rząd bułgarski. Wobec tago faktu - 


oświadcza Swoboda — tracą serbskie zapewnie- 
nia przyjaźni wszelką wartość. W końcu sza- 
rzuca Swoboda Serbji, iż każdej chwili go- 


korzystania z niespokojności w 
Bułgsza a AA 
+ Od kilka dni powtarzają dzienniki wis 
domość o bliskiem ustąpieniu długoletniego 1e- 
prezentanta Włoch w Paryżu, jenerała markiza 
Menabrea. Powodem tego kroku mają być 
sprawy familijne delikatnej natury; syn mar- 
kiza, jak opowiadają mniej dyskretni, rozłą - 
czony oddawna z żoną, pragnie otrzymać for 
malny rozwód, mając zamiar powtórnie ożenić 
się w Paryżu i dla tego stara się o poddaństwo 
francuskie. To uniemożliwia naturalnie pozycję 
ojca. Ambasadorem w jego miejsce ma zostać 
od dłuszego już czasu pozostający w stanie roz- 
po ządzalności dyplomata 1 kilkakrotny minister 
spraw zagranicznych Visconti Venosta. 
(Teiegramy z innych pism. 4 
Berlin +8. stycznia. Cesarz nadał ministrowi 
obwiaty, hr. Zedlitzowi, order czerwonego orła 
pierwszej klasy z liściem debowym i mieczami. 
Heyden'owi nadał cesarz order czerwonego orła 
pierwszej klasy z liściem dębowym. Thielen'owi 
gwiazdę do orderu czerwonego orła drugiej klasy, 
a prezesowi parlamentu, Levetzowi, tytu eksce- 


lencji. (B. K.) 


"r T - 


Bilbao (stolica hiszp. prowincji Wizcaya) 28. 
stycznia. Sytuacja pogorszyła się. We wszystkich 
kopalniach zawieszono roboty i przedsięwzięto 
środki ostrożności, aby zkpobiedz zaburzeniom 
anarchistycznym. Jenerał [Loma przybył tutaj i 
ogłosił stan oblężenia. 

Z powodu, że rozruchy przybrały charakter 
międzynarodowo-anarchistyceny, postanowił rzęd 
wszystkich podżegaczy do rozruchów przeciw 
wolności pracy postawić przed osobno wyznaczo- 
sę A zbadania tej sprawy sądem wojennym. 
(B. K.) 


Rada państw. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego”) 

Wiedeń 28. stycznia. Dziś toczyła się da 
lej jeneralna debata nad reformą studjów pra- 
wniczych. 

Mowca jeneralny contra, p. Heroid prsy 
tej sposobności wytaczał skargi czeskie i prote- 
stował przeciwko zamierzonemu przez Niemców 
rozszarpaniu krajów czeskich. 

Godzina 1 min. 20. Jeneralny mowca pro, 
p. Jaques zabiera głos. 


Telegramy Dziennika Polskiego. 
Buda-Peszt 28. stycznia. Walka wyborcza 
staje się czemraz gwałtowniejszą, mimo to szanse 


partji rządowej są zawsze jeszcze wyborne. 
Wczoraj opublikowano refakcje tajne ważne 


od 1. lutego rb. 

Berlin 28. stycznia. Ponieważ ces. Wil- 
helm nadał ministrowi oświaty, hr. Zed litz o- 
wi, najwyższy order pruski, więc jasnem jest 
z tego, że ani mowy być nie może o coinięciu 
przedłożenia szkolnego. Ministrowie Benning 
sen i Miquel prawdopodobnie ustąpią 

Przy sposobności urodzin cesarskich, cały 
Berlin był wczoraj wieczór rzęsiście oświetlony. 

Według Koeln. Ztg. rząd rosyjski wydalił 
z Królestwa Polskiego 500 robotników niemie. 
ckich i austrjackich, aby w ten sposób zrobić 
miejsce dla robotników rosyjskich z gubernij, 


dotkniętych klęską głodową. 
Paryż 28. stycznia. Według relacyj w Rzy- 


mu, mianowanie kardynała Ledóchowskiego 
prefektem kongregacji „de propaganda . fide" 
zdziwiło ogólnie, gdyż dotychczas urząd ten by- 
wał z regały w rękach włoskich. waka 

Rzym 28. styczmia. Na dotyczącą interpela- 
cję, odpowiedział minister oświaty, że na kilka 
uniwersytetach istotnie wybuchły niepokoje i że 
rząd bynajmniej nie myśli o czynieniu jakich- 
kolwiek ustępstw na rzecz ekscedentów. 

Bern 28. stycznia. Rada stanu uchwaliła 
nadzwyczajny kredyt wojenny w kwocie 
7 milj. franków. 

Petersburg 28. stycznia. Stan zdrowia ca 
rowej pogorszył się dość znacznie. 

Sofja 28. stycznia. Jakkolwiek do tej 
chwili kula nie zontała z nogi Stambułowa wy- 
jętą, stan jego jest zupełnie zadowalający. 


Wiedeń 28. stycznia. Radcy sądowi bp. Krzyż a- 
nowski, Uórai Wolff, zostali mianowani radcami 
wyższego sądu kraj. w Krakowie. 

wieden 28  styotnia. Kredyty 30937; anglosy 
163 19; laenderbanki 210-80; sztacbany 295:25; lombardy 
91-50; 'ytoniowe 164; alpiny 62'25; renta majowa 95:05: 
węgierska złota renta 108 —. 


Wiedeń 28 stycznia. Presse zaprzecza stano- 
wczo doniesienin jednego z dzienników wiedeń- 
skich, jakoby nzimiestnik Czech br. Thun był te- 
go zdania iż najlepiej będzie odroczyć na kilka 
lat całą akcję ugodową. 

Budapeszt 28. stycznia. Z wiełu-=*okręgów 
wyborczych donószą o poważnych rozruchach 

Buda Feszt 28 stycznia. Dzik udbywają się 
wybory 341 posłów. Do południa wiadomy był 
rezultat 79 wyborów, mianowicie wybrano 55 li 
berałów, 13 kandydatów stronnictwa niezawisłe- 
go, 8 narodowege (hrabiego Appony'ego) i trzech 
zwolenników Ugrona (radykałów). Między wy- 
branymi znajdują się ministrowie Ssapary i Wec- 
kerle. Ministra Barossa wybrano w trzech okrę- 
gach, t.j. w Raab, Pięciokościołach i Steinaman 
gorze. 

Beriin 28 stycznia Wielki książę Ale ksy był 
wczoraj na objedzia u ceszrza. Nocnym pocią- 
giem odjechał do Petersburga. 

Bruksela 28. stycznia. Ważne doniesien:e, co 
do ekspedycji por. Lemarinela, nadeszło 
z Congo. Udało się poczynić ważne odkrycie, co 
do źródlisk Lualaba w okelicy między Usambo, a 
rzeką Katange. Ziemię też tę sbadano po raz 
pierwszy. Zamieszkuje ją ludność rolnicza. Owo- 
ców, kości słoniowej i kauczuku posiada w bród 
ta kraina. Dystrykt Aruvini jest jus zupełnie pa 
cyfikowany. 

Paryż 25. stycznia. Uwięziono tu 41-letniego 
J. Kaysera z Poznania, pod aarz tem ezpie- 
gostwa. Przebywa on, jak Temps donosi, w Pa- 
ryża od roku 1874. Dopuścił on się kilkakrotnie 
oszustwa. Przez jakiś czas prowadził ajencję 
stręczenia małseństw. W r. 1886 przybrał na- 
zwisko hr. Kinskiego i prowadził odtąd rozrzutne, 
hulaszcze życie. Uwięziony za oszustwo, wywi 
nął się od kary. symulując warjata. -- Policja, 
która odtąd baczne nań miała oko, wykryła, iż 
Kayrer utrzymywa niedozwolone stosnnki s am- 


basadą francuską. 
Londyn 28. stycznia,  Wedłag telegramu 


aki do Daty News doszedł z Kairu, wybuchło 
pemiędzy Turcią i Egiptem nieporozumienie 
jz powodu dwóch fortów na wybrzeżu srabskiem 
Egipt nie dopuścił do obsadzenia ich wojskiem 
tureckiem, powołując się na to, że od dawnych 
czasów ma je w swem ręku. 

Rzym 28. stycznia. W senacie w toku 
obrad nad traktatami, obwiadczył Rudini. że 
pokłada zupełną ufność w niesmienną lojalność 
sprzymierzeńców Włoch. Dzlej rzekł minister, 
iż jest zwolennikiem wolnego handlu, a co się 
tyczy Szwajcarji okasują Włochy jak najwię- 


| kszą uprzejmość, wszelako nie mogą posuwać 


kantor wymiary KATZ i STOFF, 


3 


jej tak daleko, aby zaszkodzić preez to swoim 
intoresom narodowym. Oświadczenie ministra 
przyjał senat bardzo życzliwie. 

Safja 28. stycznia. Asystent Billrotha, dr. 
Eiselsberg, brał wczoraj udział w konzyljom le- 
karskiem. zwołarem przes Stambałowa, który 
zresztą ma się całkiem dobrze Dotychczas nie 
mogli jeszcze lekarze wsksz.ć na pewno miej- 
sca, w którem tkwi kulis? Rana Stambałowa nie 
ma żadnego niebezpiecznego charakteru a chory 
nie ma wcale gorączki. 

Madryt 28. styczniz. Spokój przywrócono 
w Bilbao i w całvm powiecie. Pogłoska, że roz- 
ruchy wybuchły winnych prowiecjach Hiszpanii, 
okazała się wymysłem. 

Weskwa 29. styczuia  Filantropijną działal” 
ność Tołstoja, popieranego — jak wiadomo — 
przez znaczne datki płynące z Anglji. potępia 
surowo prasa tntejsza twierdząc, ż: takowa jest 
propagandą, jego „błędnych teoryj*, 

Mareyljmn ż5 stycznia, Parowie: „Patrie? w dro 
dze z Maraylji do Tunisu zatonął wras z ciła załoga 

Wiedeń -6. stycznia. Uiełda zbożowa 
1072, na jesień 9°73, żyto 10:50. 


Radn-Peszt 28 stycznia. Z wielu o-regów wybor. 
czych donoszą o poważnych rozru -haeli. 


CENY ZBOŻA 


z dnia 27. Stycznia 1891 r. 


r'szenica 


Jaro 
waw 


Łodwo- 
| łuczyska | 


| Lwów | Tarnopol 


Pazenica 1L 231675 M Wla luvar t 5 U35 
Żyto 1. —11r35,480 10 u95y 1025 1 —105u] 
Jęczmien 6:75—8' - 560—7'756'75—8 TRB 8 1 
Owies 725 —%:70, 5 —— 256 Bl- 7 266760 —7 8 
drocli y 0 1 —j625 15 —i6 — 12507 — 13— 
Wyka s Zoe RAE 7 2 
Rzepak 14—13v' 13: — 13 50,13 —13 33 13 2413 76 
Lnianka PP DA Z GAJ 4 PZ 
Konicz eserw [45 —75— 43 —72 62 —3-—60 -76 
Konicz biała |- — — == > 

Konics siw === yag Ba = 


Wszysiko za 100 kilo netto bes worka 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł 55— du GU — 


UkRowite ss 1007 Utrów pr. loso Lwów 90 4) 
20 GO zł 

Na Żyto więcej odbiorców. Usposobienie ciągle spo- 
kojne 


ZZ OŚ Z 
Erzyjscnai io LW>Wa 
dnia 28. stycznia 1892 r. 

BOTEL ZORZA R. Grocholski s Faryża. R. hr. Kar- 
nicki, A. Lipski a Podola ros. Ka. F. Majewski z Marjam- 
pola J. hr. Czosnowski z Wołynia. Ka. Stojałowski z 
Baszczyny, 

HOTEL SZWAJCARS%I. Z. Zbrożek Wierbiądz. W. 
Jastrębski z Lesniowa M. Pokiński z Mościsk J. Zaaławski 
z Tarnowa. K. Szymaż ki z Brodów. B. Windiscb z Czer- 
niowiec. 


NADESŁANE. 
Zajęcia t powiększenia fotografi ouse 


«4 do maturainej wielkości, bez satraty podobieństwa z jakie; 
kalwiek fotezratji wykonuje artyst. Zakład fotoznificzny 


M. GOLDBERGA 
Lwow ulica Juziellooska liezta U] 1014 1 —? 
Nowosc: Efektowne fetegrafje aa białem azkie matowom. 


M. JONASZ 
BANKOWY i KANTOR- WYMIANY 
we Lwowie. alt-a Jwpiellońska i. $. 
kupuje ı sprzedaje wszystkia efekta i monety 
po majdokładniejszym kursie dzienny 


Zlecenia + prowinej wykonuje uieswłocznie beg doli: sonia 
prowizii. 1618 1—7 

„QGłówau reprez:atacjx dia Galicji 
najwiekszego I nanjboznisz go « śwece 
Towarzystwa ubezpi czeń na życie „The 
Mata al. — Rok założenia 1543. 


Dr. Emil Wechsler 
lekarz chorób wewnętrznych 


specjalista w okorobach żołądka | je'it 


po przebytych dłuższych studjach na klinice 
profesora Osera we Wiedniu, powrócił i ordynuje 
1013 1-7 od 3—5. 


we Lwowie, plac Beraardyński I. 15 
w której jesteśmy, powoduje 
P er a; skazy i oszpecenie powłoki 


ciała. skóra staje się siną. suchą i pękającą. 


DOM 


z" Dla :mknieni+ tgo nale- 
—— MPR 7y używać ciągle do twa- 
f rzy i do rąk produktów 


—2%-ny h Cróme Simon, Pudr 
ryżowy i Mydło Simona. Wy- 
wagać poip'su: Simon ulici 
de Piovenee, 36 w Paryżn. — 
We Lwowie w apt kach pp. Mi 
kolasch:, Wew ór:kiego, Kueke- 
| ra, w składach perfum, i u iry- 
z erów. 


z Eee 
Stewarzyszenie kandydatów netarjalnych 
w Krukowie 
poszukuje kilku koncypientów młodszych bez egzaminu — 
tudzież zdolnych do zastępstwa. 
Zgłoszenia przyjmuj- d-. Tadeusz Starzewski, 
Krakow, Sławkowska l. 4 


Notarjusz w Nadwórnie 
poszukuje kopcypienta. 


Gertruda + aberfeld 
Juljan Reisner, aptek rz 


zaręczeni. 
Oświęcim. Milówka. 


W żadnem gosoddarstwie nie powinno brakować kieli- 
szka starej zdrowej żytnej, S-letniej wódki, 
której nabyć można w handlu 1060 1---7 


Karola Bałłabana we Lwowie 
litrowa butelkę za 90 centów. 


Spe jalista chorób skórnych 1 weneryczaych 


Dr. Kazimierz Podlewski 


10 odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fvurnier 
esniere w Paryżu, Lasera w Berlinie. Kopoiego 
w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy  3obieskiezo 10. 
1610 Dom przechodni 3 ulicy Wałowej I. 9, 1-7 


Oróynuje od Il. de 12. I od 3. do 5. 


Lwów, Plac Balicki | 1 


i 
s 
J. A. Baczewski 
Lwów 
a poleca wyśmienitą starą 
ro ne 0 OSZENIA A i. 

' tarke 

— = Marka: Marko; 
Po ję 1860 „zł 138 
i i H ` | ekcji iańców ndziola Ludwin 41—190) 1 n iu 
Doniesienia rozmaite [ekpl tańców ndien BARAR. PSRS isio | yT 250 


po 1'/, centa od wyrazu. 
1 litrowa butelka 90 centów. 
Z żyta czysto 8-letnia żytnia 
wódka bez cnkru i bez anyżu w skut- 
kach zastępuje koniak. Poleca handel 
Karola Eałłabana, we Lwowie. 


K!utra, kostiumy, ubrania frakowe wy- 
A pożycza, Lankastrówki 
Zakład Jaszczyszyna. we Lwowie. 
RZ 


Dealność z wielkim ogrodem 
AN zaraz do sprzedania. Bliższa wiado- 


iność ul. Błodowa l. 3. 
ĄP*FR w Milówce poszukuje zdol- 
nego asystenta lab magistra. Reisner 
6 


aptekarz. 

OB zanik rntynowamny z chin- 
_bnemi świadectwami poszukuje posady. 

Wiadomość w Zakładzie Jaszezyszyna 

we Lwowie. 


Qiory patyczkowe, płócienne, oraz Ża- 

luzje deszczółkowe w różnych klo- 
rach trwałe, nowej praktycznej konstru- 
keji wyrabia jak najtaniej fabryka A. 
Borczowskiego, uliea Zyblikiewicza 1. 3, 


we Lwowie. 
Kura lokali na sklepy lnb restau- 

race położone w najpiękniejszej 
dzielnicy do wynajęcia. — Wiadomość 


u właściciela Halicka 7. 
LOSE młoda inteligentna, pragnie 
przyjąć obowiązek bony, lub też jako 
towarzyszka dla starszej osoby. Bliższych 
szczegółów zasięgnąć można w Admini- 
stracji „Dziennika Polskiego. * 
potrzebny jest fachowo uzdolniony 
nadmielnik do prowadzenia sa- 
moistnego młyna amerykańskiego w naj- 
bliższym czasie, Kompetenci mają się 
zaraz zgłosić z zaświadczeniami do dra 
Bronisława Dułęby, we Lwowie, ul. 
Dąbrowskiego 1. 5, rano przed 9. godziną 
lub o 4, po południu. 


BALO WE 


Koszule męskie z przodami gładkiemi, 


pikowemi, haftowanemi i 


KRAWATY białe, 


S. Gabriel & 


we Lwowie, plac 


poszuknje | 


Kołnierze i Mankłety w rozmaitych nowych 
Pntentowane KAPELUSZE składane 


polecają w niebywałym wyborze 


| SE Źródło nabycia dobrych towa- 
| rów korzennych í wyrobów młynar- 

skich w handlu Albina Soteckiego, 
| we Lwowie, ulica Wałowa 1. 11. 


Powyższe ceny są fabryczne, 
w mieście o 10 ct. na butelce wyśsze. 
1031 1—264 
l E M 


o sprzedania interes rento» 
wny z wyrobioną klientelą i z loka- 
lem, mogącym być wynajętym przez kilka 
| lat, pod korzystnemi warunkami. Wiado- 


Zarząd Dóbr Krukieniec 


1112 1—4 


poszukuje 


DZIENNIK FOLSKI z dnia 


:9 


«tę 


. Stęeznia 1002. 


= 


MAG G E 
TR l. Sławne DROŻDŻE ze słynnej fabryki 


kie zalety trwałości, wydatności i tanio- 
ści i jest we flaszeczkach po 45 ct. do 
nabycia u Fryderyka Schleichera 
we Lwowie. 1065 d 1—1 


Ad. ig. Mautnera i Syna we Wiedniu 

i 1079 1—3 

Marmoladę morelową 
poleca 


Handel KAROLA BAŁŁABANA wę Lwowie. 


Skład 


Herbaty Rosyjskiej 


„RODUS 


Eraków, Krupnicza 15 
poleca takową po cenie zł. 3—, 
240, 3:—, 8:65 i 4:80 za funt 

wagi rosyjskiej. 
Okruchy najlepsze funt zł. 1-60. 
Skład komisowy dla Wiednia: 


Pługi nniwersalne 
iakoteż 2—3 i 4 skikowe, całe z żelaza 


i stati, 1094 1—5 
Brony i walce 


Apteka 


„zum goldenen Reichsapfel* 


J. Chlebownik 


Halicki liczba 3, 
Cena tych p 


A m OCE m M 


© kaj 
Ej w * 
e piGUtK! BLANCĄRN 3 

ą ją J. Pserhofera 1 
2 AE z NA JODZIE ZĘLAZA NIEZM/ENNYM g Balsam na odmrożenie tygielek 40 ot., z prze- 

„ Aprobowane przez Akademię medyernę w Paryżu a syłką pocztową 65 ct. 
ə adoptowane przez Formularz ofcialny francuzki, wank- a rg 4 na katar, chrypkę, 
a ARE przez radę Medyczię w Petersbhrgu. <a Sok p 4 babki szeczk% 50 ot. 
[| T Posiadająso równocześnie wiasności Jodu 1 żelasa, w u 
igażki te skutk (i r j 
@ sieros, su, TFronj marda wydaj podł aai ija, rry, © Amerykańska maść na podagrę : w. w s. 
ste., ałabośał, ża j : ja 
Q ic, Gienia) w Lecco (etyk aaua w anans w Gao: © Proszek przeciw poceniu SiĘ nóg <n 
sea supeine lub czgściowe regularweści, w SucmoTaCu, w SYFILIS OROANICZNEJ, 3 udełka 50 ct., z przes. opłac. 75 at. 
ği ete. Ostateesnie ję ana lekarzom srodek terapantysrny, nadzw/yczej silny, do & p 
* Pa ama organizme | Go węmeenienia Sonstytucyi limfetycznycih, słabych lub 6 Balsam na wole 1 fiaken 40 ot., z przes. opł. 65 ot. 
14.-B — Jod kar- i i 
® ik A peel lab zepsutege żelaza, jest lakar: Esenc a 2 cia (kropie pragskie) na zepsu- 
3 RSE: 5 
ty żołądek, złe trawienie i t. d., 22 ct. 


1 spo 1u ziclenej etykiety. 


Kantor 


c. k. uprz. gal. akc. 
kupuje i 


Jako dobrą i 
pol 


Aih listy 


oj 
So listy hipoteczne 


0 


4'i h 
oj 


Do efektów, u których 


nowych «rkuszy kuponowych, za zwrotem V Osztó'w, które sam ponosi. 
Wydawca : Józel Laskowniepi 


000000000000000800000300006890 


niajęcem. Jako dowód orystości i I 
*utsntyczności prawdziwyeb PIGUŁEE BLANCAR.DA, mk > 
naimży naszą pieczęć na srabrse | podpis naszalniniejery położoriy 


4ptakarz w Paryżu, RUE BONAPART%K, 
WYSTRZEGAĆ SIQ FAŁSEERETW. 


+08.09003950080686086€000400000 


wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 


hipotoczna 


„, Banku krajowogo 
ożyszką krajow: 

goło pożyczkę proplnacy|ną ga 
s u 


lo » s 4 
aaae listy Towarzystwa kredytowego ziemsklogo 


4h olo pożyczkę węgiora s 
JAUA * cyjna w F 
a wogierskie Obligacje Pa zd 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 28W828 
nabywa i sprzedaje 
‘po cemach majkorzystaiejnzych. 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego 
P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a juz płatne 
miejscowe papiery warteścioyse, iudzież sapadła 
kupeny za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia ; zać 
zamiejscowe, jedynie za potrąceniera rzeczywistych kosztów. 


jednej paczki nie wysyła się). 


e dziennikach ogłaszane kr 


y 
Banku hipotecznego 


sprzedaje 


pewaą lokację 
1005 1—44 


1057 1—7 
eea 


Bromjowano 
ez prem 


galioyjską 

icyjsk 

kowińs 

kioj kolei pańsitwowej 


demnizacy jue, 


od 


wyeżerpał y się kupony, dostarcza 


Jd. PSERHOFER' 


Pigułki czyszczące krew, 


gułki te znakomicie działają. Od wielu dziesiątek lat są pigułki te w powszechnem użyciu, od wielu lekarzy ordy- 
nowane i mało jest rodzin, u których by brakło przynajmniej małego zapasu tego znakomitego środka domowege. 


igułek: 1 pndełko z 16 pignłkami 21 
1 zł. 5 et. w razie nitfrankowanej posyłki za pobraniem 1 zł. 10 © 

W rasie nadesłania gotówki kosztuje wraz z opłatą posyłki: | paczka pigułek 1 zł. 25 ct, 2 paczki 
2 zł. 30 et., 3 paczki 3 zł. 35 ct, 4 paczki 4 zł. 40 ct., 5 paczek 5 zł. 20 ct., 10 paczek 9 zł. 20 et. (Mniej jak 


Prócz wyż wymienionych preparatów znajdują się jeszcze na składzie wszystkie w anstriackich 
ajowe i zagraniczne specjalności farmaceutyczne a wszelkie na składzie nie 2 
z 50 


się artykuły, bywaja na żądanie najtaniej dostarczone. M y _85 
Wysełki pocztą wykonuje się najszybciej za przysłaniem gotówki, większe zamówienia też za pobraniem. 
Przy poprzedniem przysłaniu gotówki (najlepiej za przekazem) jest porto znacznie tańsze, iak za pobraniem. 


Główna wygrana 


100.000 Guldenów. 


LOSY po A zł. 


"M JONASZ, we Lwowie. 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


LSingerstrasse Nr. 15, 


dawniej zwane pignłkamł uniwersalnemi, zasługują na to 
nazwisko najzupełniej, gdyż w istocie jest wiele chorób, w których pi- 


Ee l paczka z 6 pndełkami 


Uprasza się wyraźnie żądać: „J, Pserhofera Pigułek czyszczących krew” 


i należy uważać, ażeby napis na denku każdej szkatułki zawierał na przepisie użycia podpis J. Pserhefer 


w kolorze Czerwony m. 
Angielski balsam cudowny 1 saszta 50 ot. 


raki na kaszel i t. d., 1 pudełko 35 ot. 
koklusz itd, ña- | Fiakier Pulver Piena służ da a 5 7 


Pomada tannochinowa ze ace" 
porost włosów, 1 puszka 2 zł. 

i prof. Stendla, 1 tygiel 
Plaster uniwersalny 50 et., z przes. vpłac 75 et. 


Przeczyszczająca sól uniwersalna a w. 


Bulricha. Znakomity środek domowy na wszelkie 
skutki złego trawienia 1 pakiet 1 zł. 


poleca 


Z Druka: 


MAGAZYN 


J. Drexlera i Synów 


(Założony w roku 1837) 


we Lwowie, plac Kapitulny l. 2, 


polecają: 


Płótna rumburskie Langera i Synów. Stołowa bielizna Regenharta i Raymana. 


Ręezniki, chustki do nosa. Dreliey liberyjne i na materace. Bielizna męzka 


Bielizna systemu Dra Jagera Sehirtingi i Schiffony (Sehrella i Syna). 
Weba King ra bieliznę i prześcieradła. Flanele, barchany kolorowe i białe. 


Satyny i kretony i francuskie. Pończochy i szkarpetki 


fMichla). Ceraty 


i guteperki. Firanki i chodniki. Dywany angielskie (S. Grossleje). Kapy 


na łóżka gobelinowe, jedwabne, wełniane i (rykotowe. Koce wełniane systemu 


Dra Jiigera i Sławuckie. Koce na konie. Chustki czysto wełniane damskie 


Oweza wełna, bawełniana i wata. Łóżka żelazne i wkładki druciane. Łóżka 


dziecinne z siatkami. Chodniki jutowe i wełniane. Własnego wyrobu pościel 


kołdry, materace, poduszki pierzane i włosienne. Sienniki zwykłe i spręży- 


mość u właściciela Halicka 7. dostarczają najlepiej i tapio nowe i t.p. rzeczy. Wielki skład najgustowniejszych i naj h materii 
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